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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 2 9 stycznia (1 0  lutego), - sw. Scholastyki panny. 
W e środę, 3 0 stycznia (11 lutego), ~  iw. Eutrozyny panny. 

We ocwartek, 3 1 styoania (1 2  lutego), —  iw , Gaudentego btsk.

Wysokość wody na W iśle stdp 2 oali 8.

Goniec Urzędowy zamieszcza następujące telegramy: 

Twer, 2 3  stycznia. Jego  Cesarska Mość Najjaśniej- 
8Ły Pan, w towarzystwie Najdostojniejszych Now ożeńców , 

raczył pomyślnie przejechać przez Twer o god. 9 wieczo­

rem, przyczem Jego Cesarska Mość i Ich W ysokości Naj­
dostojniejsi Nowożeńcy raczyli wysiąść z wagonu i ła ­

skawie przyjęli chleli i sól od gminy miejskiej.

— Moskwa, 24 stycznia. Jego Cesarska Mość Najja­

śniejszy Pan, w towarzystwie Najdostojniejszych N ow o­

żeńców, i Ich Cesarskich Wysokości Następcy Tronu 

Ces&rzewicza, W ielkiej Księżny Cesarzewiczowej, W iel­

kich Książąt W łodzimierza i A leksego Aleksandrowi- 

drowiczów, Ich Królewskich W ysokości Księcia i Księ­
żny Walji, Księcia Następcy Tronu Duńskiego i Księcia 

Artrura W ielkobrytańskiego, raczył pomyślnie przybyć 

do Moskwy, 23 stycznia, o godzinie 11 wieczorem, 

dego Cesarska Mość raczył wstąpić do kaplicy Mat- 

ki Boskiej Jwerskiej, a następnie staną! w Pałacu
Kremlu.

— 25 stycznia. Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 

^ an» wczoraj, o godzinie 11 z rana, raczył przejść 
do Katedry W niebowzięcia, a potem był obecny przy 
ceremonjalnem rozprowadzaniu wart w maneżu. O godz.

1 z południa Najdostojniejsi Nowożeńcy raczyli przyj­

mować w Pałacu Krem lu powinszowania od wyższych 

władz wojskowych i cywilnych i znakomitych osób o- 

k°jga płci, oraz raczyli przyjąć dary od szlachty mo- 

®kiewskiej i gmin miejskich. O godzinie 8 wieczorem, 
dego Cesarska Mość z Ich W ysokościami i Najdostoj- 

n‘ejszymi Gośćmi był na galowem przedstawieniu w 

^  ielkim teatrze. _____________________________

DZIAŁ URZĘDÓWY.
U K A Z

do Rady Opiekuńczej Instytucij Cesarzowej Marji.
Rady Opiekuńcze, założone sto lat temu przy St. 

Betersburgskiin i Moskiewskim Domach W ychowaw­
czych, stanowiły najwyższy zarząd, pod wszelkiemi 
względami, tak terni Domami, jak i innemi zakładami , 
dobroczynnemi, powstałemi następnie na koszt docho­
dów z Kas Depozytowych, ustanowionych przy D o­
mach W ychowawczych.

Następnie, z powiększeniem liczby’ dobroczynnych, 
naukowych i wychowawczych instytucij wydziału Cesa­
rzowej Marji, d la zarządu właściwie żeńskiemi zakła­
dami naukoweuii, ustanowiona była Główna Rada z 
Moskiewskim jej Oddziałem, przyczem te z tych zakła­
dów, które były podwładne Radom Opiekuńczym, pod­
legały nadto Radzie Głównej, pod względem wycho­
wawczym i naukowym. W  taki sposób te ostatnie in­
stytucje znajdowały się pod dwojakiemi zarządami równo­
uprawnionych i niezależnych wzajemnie od siebie instancij. 
D o Rad Opiekuńczych i Głównej należało pierwotnie, 
tak decydowanie spraw w kwestjaeh prawodawczych i go­
spodarczych, jak i władza rozporządzająca pod wzglę­
dem zarządu. Z mianowaniem zaś w 1 8 6 0  roku G łówuo- 
zarządzającego IV  W ydziałem Przybocznej Naszej Kan- 
eelarji, Radzie Głównej pozostawiona została co do * 
pomiecionych spraw, tylko sama władza doradcza. N a- j 
koniec co do tych licznych instytucij, które nie podle- ' 
gały żadnej z pomienionych rad, i które pozostawały 
w bezpośredniem zawiadywaniu IV  W ydziału— inicjaty- j 
wa prawodawcza i władza wykonawcza, połączone by-  ̂
ły  w osobi* Głównozarządzającego. la k a  rozmaitość 
w porządku zarządzania instytucjami jednego wydziału, ! 
naturalnie nie mogła zawierać w sobie warunków je- ' 
dności w ogolnym kierunku spraw.

W tych widokach, oraz w celu zmniejszenia wydat- > 
ków na utrzymanie Kancelarij zarządów centralnych, | 
uznaliśmy za właściwe: j

1. St. Petersburgską j Moskiewską Rady Opiekun- j 
cze, Główną Radę Żeńskich Zakładów Naukowych i j 
Moskiewski jej Oddział połączyć w jedną Radę, której 
nadać nazwę „Rada Opiekuńcza Instytucij Cesarzowej 
Marji”.

2. Z członków tej Rady utworzyć dwa Koińpleta: 
jeden w St. Petersburgu, a drugi w Moskwie, z jedna- 
kowemi prawami pod względem decydowania spraw w 
Branicach, jakie ustanowione są przez Ustawę o Ra-

2yyA  Osobne Kancelarje przy Radzie Opiekuńczej 
sabhu^’ * 8Prawy do przedstawiania jej mają przyspo- 
Przvh .w właściwych ekspedycjach IV \Y ydziału 
le ;r,„°!iznej Naszej Kancelarji, z których jedna ma sta- 

4 J (°)LaĆ *  Moskwie
Cllych członków Rady Głównej, po złącze­

niu się tej instytucji z Radą Opiekuńczą, przemianować 
na opiekunów honorowych.

Zatwierdziwszy obecnie nakreśloną, na powyżej przy­
toczonych zasadach, Ustawę Rady Opiekuńczej Insty­
tucij Cesarzowej Marji, zarazem wyrażamy pewną na­
dzieję, że opiekunowie honorowi, granice władzy któ­
rych, w skutku takiego przekształcenia, znacznie się 
rozszerzają, odpowiednio do wysokiego znaozenia ich 
stanowiska, nie zaniedbają i nadal również niezmordo­
wanie poświęoać swe prace na korzyść drogich dla N a­
szego serca instytucij Cesarzowej Marji.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R .”
W St. Petersburgu,

22 grudnia 1873 roku.

* Rada Państwa, w Departamencie Ekonomji na 
Ogólnem Zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie Kan­
clerza Państwa o ustanowieniu posady sekretarza przy 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczce Marji 
Aleksandrównie, uchwaliła:

1. Ustanowić od 1874 roku przy Jej Cesarskiej W y­
sokości W ielkiej Księżniczce Marji Aleksandrównie po­
sadę sekretarza, któremu nadać V I klasę pod wzglę­
dem posady i V I kategorję pod względem haftu na 
mundurze i roczną płacę trzy tysuice siedmset trzydzieści 
trzy ruble ośmdziesiąt kopiejek.

2. Potrzebny na ten przedmiot rozchód wnieść do 
budżetu Ministerstwa Spraw Zagranicznych na 1874 r.

Jego Cesarska Mość, powyższą uchwałę Rady Pań­
stwa, 31 grudnia 1873 roku, Najwyżej zatwierdzić ra­
czył i wykonać rozkazał.

* Z powodu ślubu Jej Cesarskiej W ysokości W iel­
kiej Księżny Marji Aleksandrównej z Jego Królewską 
W ysokością Księciem Alfredem Edymburakim, do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych nadeszły następujące 
postanowienia niżej wymienionych gmin i instytucij:

1. S t. Petersburgskiej gminy miejskiej-—o asygnowaniu
3.000 rub. corocznie na stypendja dla żeńskiego kształ­
cenia rzemieślniczego.

2. Moskiewskiej gminy miejskiej— o założeniu szkoły 
elementarnej na 100 panien, z nazwaniem jej „Maryj- 
ską”.

3. Magistratu miasta Warszawy— w ustanowieniu 10 
stypendjów w Instytucie głuchoniemych i ociemnia­
łych.

4. Irkuckiej gminy miejskiej— o ofiarowaniu kapitału 
na stypendystów Imienia Ich W ysokości w szkole rze­
mieślniczej i kapitału na korzyść poszkodowanej ludno­
ści gubernji Samarskiej.

5. ('zytińskiej gminy miejskiej— o przyjęciu na koszt 
gminy wychowania ubogich dziewcząt miasta.

6. Odeskiej rady miejskkj — o udzieleniu posagu 10 
najuboższym narzeczonym m. Odesy, które zawrą mał­
żeństwo w 1874 r.

7. Rygskiego Ruskiego Towarzystwa Dobt-oczyilności—  
o zamienieniu należących do Towarzystwa 50,000 rub., 
z których utrzymuje się dom przytułku na 40 pensjo- 
narzy i 60 przychodnicli, na kapitał nietykalny dla u- 
trzymywania na wieczne czasy tego domu przytułku, z 
nazwaniem go „Maryjskim".

8. Sytnuirskkj Rady miejskiej—o ustanowieniu sty­
pendjów Imienia Ich Wysokości w gimnazjach symbir- 
skich: w wojskowem 10 i w Maryjskiem ieńskiem 5.

9. Jarosławskiej gminy miejskiej— o wyasygnowaniu 
z funduszów miejskich kapitału na ustanowienie przy 
gimnazjum żeńskiein stypendjum Imienia Jej Cesarskiej 
W ysokości W ielkiej Księżny Marji Aleksandrównej.

10. PenzetUkiego Połączonego Zebrania— o ofierze 700 
rub. na rzecz cierpiącej niedostatek ludności gubernji 
Samarskiej.

11. Rostowskkj nad Donem gminy miejskiej— o ustano­
wieniu 10 stypendjów Imienia Jej Cesarskiej W ysoko­
ści w Rostowskiem gimnazjum żeńskiem i 10 stypen­
djów Imienia Jego Królewskiej W ysokości w Rostow- 
skiej ęzkole rzemieślniczej.

12. Czystopolskiej (w gubernji Kazańskiej) gminy 
miejskiej— o ustanowieniu stypendjum na wieczne czasy 
w gimnazjum i uniwersytecie dla jednego z najuboż­
szych mieszczan m. Czystopola, z nazwaniem go stypen­
dystą Jej Cesarskiej W ysokości.

13. Kijowskiej gminy miejskiej —  o utrzymaniu 10 u- 
czniów w szkole domu ubogich i 15 stypendystów Imie­
nia Jej Cesarskiej W ysokości w ochronkach dla sierot 
obywateli kijowskich.

14. Podolskiej gminy starozakonnej — o udzielaniu
5.000 rub. corocznie na zamierzającą się założyć w m• 
Kamieńcu szkołę rzemieślniczą dla dzieci wszystkich 
wyznań.

O takowych postanowieniach zawiadomiono Najj»' 
śniejszego Pana i Jego Cesarska Mość raczył: wymie­
nionym gminom Najwyżej podziękować za zrobione 
przez nie ofiary, a na te z pomienionych postanowień, 
do wprowadzenia w wykonanie których wyjednywana 
była Najwyższa decyzja, Najmiłościwiej zezwolić.

* Komitet do spraw Królestwa Polskiego, roztrzą­
snąwszy przedstawienie Ministra Oświecenia Publiczne­

go o rozciągnięciu na nauczycieli religji zakładów na- , 
ukowyoh Warszawskiego okręgu naukowego działania 1 
przepisów z 30 lipca 1867 roku, uchwalił:

1. Działanie rozporządzeń zawartych w artykułach
2-im i 7-ym i uwagach 1-ej i 2-ej, 8-m i uwagach 
1-ej i 2-ej, 9-ym , 10-ym i uwagach, 11-ym i uwa­
dze, 13-ym, 14-ym, 15-ym, 16-ym i 17-ym, Najwyżej 
zatwierdzonych 30 lipca 1867 roku, przepisów o urzę­
dnikach ruskiego pochodzenia, służących w gubernjach 
Królestwa Polskiego, rozoiągnąć na przybyłych do tych 
gubernij do służby w Warszawskim okręgu nauko­
wym po 1 stycznia 1864 roku etatowych i nadetato- 
wych nauczycieli religji wyznania prawosławnego, oraz 
na etatowych nauczycieli religji wyznań greko-unickiego 
i ewangeliokiego wszystkich średnich zakładów nauk >- 
wych, tak męzkich, jak i żeńskich, oraz sominarjów 
nauczycielskich tegoż okręgu, również i na pomienio­
nych nauczycieli szkół: Łodzińskiej wyższej rzemieślni­
czej, Chołmskiej żeńskiej 6-o klasowej, Warszawskiej
3 -y  klasowej miejskiej i ruski 3j elementarnej dla chło­
pców przy i  Warszawskim gimnazjum męzkiem klasy- 
czuem, z nadaniem pomienionych przywilejów, stoso­
wnie do Najwyżej zatwierdzonej 16 stycznia 1869 r. 
uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, tyl­
ko tym nauczycielom religji wyznania grecko-unickie­
go z ruskich galiojau, którzy złożyli przysięgę na pod­
daństwo Rosji, i przy tern od dnia przyjęcia tego pod­
daństwa.

2. Wymienionym w § poprzednim nauczycielom  
religji, jeżeli weszli na te posady nie z liczby osób, 
które zajmowały już w gubernjach Królestwa posady 
w wydziale duchownym lub innym, lecz byli powoła­
ni do tego kraju albo wyłącznie na posady nauczy-, 
cielą religji albo dla obsadzenia jednocześnie tej posa­
dy i posady duchownej (przełożonego cerkwi, djakona 
i t. p.), udzielają się na przejazd do Królestwa Polskiego 
koszta przeniesienia się i podróży w kwocie sześćset ru­
bli, z zachowaniem przepisu wskazanego w 2-ej uwa­
dze do art. 1 przepisów z 30 lipca 1867 r.

3. Do nauczycieli religji, mających na zasadzie § 
poprzedniego prawo do powiększonych kosztów po­
dróży w kwocie sześciuset rubli, którzy przybyli na 
pomienione posady do gubernij Królestwa w czasie 
pomiędzy 1 stycznia 1864 r. a wydaniem niniejszego 
postanowienia, stosuje się przepis, zawarty w § 2 Naj­
wyżej zatwierdzonej 5 czerwca 1868 roku uchwały K o­
mitetu do spraw Królestwa Polskiego w kwestjaeh po­
wstałych przy stosowaniu przepisów 30 lipca 1867  
roku.

Najjaśniejszy Pan, na protokule Komitetu, 25 listo­
pada 1873 roku, raczył napisać Własnoręcznie: „ W y­
konać*.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Mini­
stra Finansów do Komitetu Ministrów i według uchwa­
ły tego ostatniego, 30 listopada 1873 r. rozkazać ra­
czył: przedłużyć do 27 stycznia 1874 roku wyznaczony 
według Najwyżej zatwierdzonej 27 kwietnia 1873 roku 
Ustawy M oskiewskiego Towarzystwa Browarnego, ter­
min do rozebrania akcij Towarzystwa.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Za­
rządzającego Ministerstwem Finansów do Komitetu Mi­
nistrów i według uchwały tego ostatniego, Najwyżej 
rozkazać raczył: upoważnić dziedzicznego obywatela 
poczesnego A . K. Bekkersa, dom handlowy Sper i 
Hornstein i dymisjonowanego sztabs-kapitana gwardji 
G. G. Doppelmayra do założenia udziałowego „Stowa­
rzyszenia Czupachowskiej cukrowni,” na zasadzie Usta­
wy, Najwyżej roztrząśniętej i zatwierdzonej 27 paździer­
nika 1873 roku.

N ajpoddanoiejssy raport Ministra Finansów.
o B u d ż e c i e  d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  P a ń ­

s t w a  n a  1 8 7 4 r o k .
Minister Finansów ma szczęście najpoddnnniej przed­

stawić W aszej Cesarskiej Mości poniżej następujące wy­
wody z Budżetu Państwa na 1874 rok.
I- O g ó l n y  p r z e g l ą d  B u d ż e t u  P a ń s t w a

n a  1 8 7 4  r o k .
D o budżetu na 1874 rok wniesiono:

Dochodów:
Zwykłych dochodów państwa . . . 514,367,915 rub.
W pływów zw rotnych  19,184,979 „
Zasobów, specjalnie przeznaczonych 

na budowanie kolei żelaznych i u- 
rządzanie p o r t ó w ............................. 6,298,762 „

Rozchodów: 
Zwykłych rozchodów państwa . .
Na niedobór w podatkach . . .
Rozchodów z w r o t n y c h .......................
Czasowych, z zasobów specjalnych, 

rozchodów na budowanie kolei że­
laznych i urządzanie portów . .

Przewyżka w dochodach

539,851,656 M

507,200,095 »ł
4,000,000 99

19,184,979 99

6,298,762 99

536,683,836 99
3,167,820 99

539,851,656

I I .  D o c h o d y  P a ń s t w a .
W  porównaniu z budżetem państwa na r. 1873, docho­

dy zwykłe (proste) na 1874 r. podnoszą się o 19,147,914 
rub., dochody zwrotne zmniejszają się o 78,762 rub., 
specjalne zasoby na budowanie kolei żelaznych i por­
tów powiększają się o 3,432,670 rub. Tym sposobem 
ogólna suma wszystkich doohodów budżetowych według 
Budżetu na rok 1874, przewyższa takąż sumę dochodów
1873 r. o 22,501,822 ruble.

A . Dochody zwykłe, proste.
W pojedyńczych pozycjach zwykłych (prostych) do­

chodów, porównanie preliminowali budżetowych 1873
1874 roku wykazuje, że w 21 pozycjach Budżetu, do­
chód w 1874 roku powiększa się o 22,429,274 rub., a 
w 15 pozycjach zmniejsza się o sumę 3,281,360 rubli.

Powiększenie dochodów okazuje się głównie w na­
stępujących pozycjach Budżetu:

1. Dochód z podatku od trunków powiększa się o 
12,496,900 rub., tak według uwzględnienia rzeczywiste­
go wpływu tego dochodu w ostatnich latach, jak i u 
obeo powiększenia rozmiaru akcyzy i opłaty patento­
wej od 1873 roku.

2. Dochód z podatków od soli powiększa się o 
839,994 rub., w obec ciągłego powiększania się eks­
ploatacji soli i ciągłego wzrastania tego doehodn, su­
ma rzeczywistego wpływu którego w 1872 r., przewyż­
szyła już obecnie preliminowany na 1874 t .  dochód o
762.000 rub.

3. Dochód celny powiększa się o 1;991,1)00 rubli, 
w obec stałego wzrastania tego doohodu i pow iększe­
nia wywozu zboża w 1873 r., co prawdopodobnie bę­
dzie się odbywało dalej i w początku żeglugi 1874 r. 
W pływ w 1872 r. przewyższa obecnie preliminowaną 
sumę o 443,000 rub.

4. Dochód z opłat stęplowych i hypotecznych pod­
nosi się o 2,037,000 rub., za zasadzie obliczenia prze­
ciętnego z trzech lat wpływu.

5. Dochody z poczt i telegrafów powiększają się o 
582,248 rub., w obec ciągłego ich wzrastania i rozwo­
ju w dalszym ciągu sieci telegraficznej.

6. Dochód z pozycij czynszowych i lasów podno­
si się o 992,839 rub., stosownie do okazującego się 
w ciągu pięciu lat stałego i regularnego jego wzrostu 
w rzeczywistym wpływie.

7. Dochód z kolei żelaznych podnosi się o 848,401 
rubli, głównie w skutku powiększenia sumy obowiązko­
wych wypłat od Towarzystw kolei żelanyoh za ukon- 
solidowane obligacje Rosyjskich kolei żelaznych.

8. Dochody Kraju Zakaukazkiego stosownie do 
przypuszczeń Jego Cesarskiej W ysokości Namiestnika 
Kaukazkiego, powiększają się o 1,226,080 rub. W tej 
liczbie dochód z opłaty od trunków powiększa się o 
388,925 rub., w skutku wprowadzenia w Kraju Zakau- 
kazkiin ogólnej Ustawy o podatku od trunków, na za­
sadzie Najwyżej zatwierdzonej 13 lutego 1873 r., u -  
chwały Rady Państwa; dochód z oleju skalnego po­
większa się o 152,500 rub., w skutku wprowadzenia 
w wykonanie Najwyżej zatwierdzonych, 1 lutego 1872 
roku, przepisów o podatkach od nafty i oleju skalne­
go; doohód z podatku od tytoniu powiększa się o 
495,300 rub., w skutku wprowadzenia ogólnej Ustawy 
o akcyzie od tytoniu, na zasadzie Najwyżej zatwier­
dzonej, 6 lutego 1873 r., uchwały Rady Państwa; do­
chód celny powiększa się o 190,000 rub., stosownie 
do rzeczywistego wpływu tego dochodu w ostatnich 
latach.

Oprócz tych głównych pozycij podwyższenia się 
dochodu, takowe okazuje się w dość znaoznym rozmia­
rze w niektórych drugorzędnyoh i ozasowych docho­
dach: ze sprzedaży dóbr skarbowych o 514,077 rub., 
z powiększenia rozmiaru zapomogi Kasie Państwa z po­
stronnych źródeł o 347,411 rub., z wypadkowyoh wpły­
wów, obliczonych na zasadzie przeciętnego z trzech l a t  
rzeczywistego doohodu o 223,598 rub., z opłaty wno­
szonej przez wychowańoów zakładów naukowych o 
104,476 rub. Dalej w różnyoh drobnych p o z y c ja c h  
podwyższenie dochodów wynosi 225,249 rub. Powię­
kszenie tych pozycij oparte jest w części ua obrać io- 
waniu rzeozywistego wpływu doohodów tej kategorji 
za ostatnie lata, w części na o k r e ś lo n y c h  obliczeniach, 
przedstawionych przez właściwe wydziały-

W  taki sposób, najważniejsza c z ę ś ć  preliminowanej 
przewyżki w dochodach w porównaniu z r. 1873, a 
mianowicie przeszło dziewięć dziesiątych przewyżki 
(92,2% ) dotyczy zasadniczych stałych źródeł dochodu 
państwa i podatków n i e s t a ł y c h ,  regały , dóbr skarbu.

Zmniejszenie w s u m a c h  zwyczajnych (prostych) do­
c h o d ó w , w p o ró w n a n iu  z p r e l im in o w a n ie m  na 1873 r.
iest oczekiwane:

1 W  podatkach stałych o 115,000 rub. Zmniej­
szenie to obraehowane jest według obliczenia norm i 
iednostek obłożenia, bez względu na rzeczywiste wa­
r u n k i  wpły^u> naogące doprowadzić do znaczniejszego 
niedoboru w tej części dochodu, o czem objaśnione jest 
p o n iż e j ,  przy określeniu ogólnej cyfry m ożliwego nie­
doboru.

2. Dochód z podatków za prawo handlu i profe- 
sij obniżony jest o 148,600 rub., stosownie do wpły­
wu tego dochodu w 1872 roku.

3. Dochód z akcyzy od tytoniu obniżony jest o
700.000 rub., według obliczenia wpływów w 1872 r.
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i pierwszej połowie 1873 roku, w której okazało się 
pewne zmniejszenie dochodu w porównaniu z poprze- 
dniemi latami.

4. Suma dochodu mennicznego zmniejszona jest o 
294,452 r., stosownie do propozycij o wyrobie i wy­
puszczeniu monety, w mniejszym niż w 1873 r. roz­
miarze.

5. Dochód z rzędowych górniczych eksploatacij
1 zakładów zmniejsza się o 515,329 rub., w skutku o- 
graniczenia produkcji.

6. Dochod z sum wykupowycli od zaciągu, zmniej­
sza się o 852,758 rub., w skutku tego, że na zasadzie 
Najwyższego manifestu o poborze do wojska w 1874 r. 
przepisy o wykupie, obowiązujące w Cesarstwie, roz­
ciągnięte zostały na gubernje Królestwa Polskiego, i 
z powodu tego, z sum wykupowych jakie wpływały do 
skarbu całkowicie, w 1874 roku siedm ósmych części 
będą podlegały wpływowi do specjalnych funduszów 
Ministerstwa W ojny, a jedna ósma część—do dochodów 
państwa.

7. Dochodów z jenerał-gubernatorstwa Turkiestań- 
skiego, wniesiono, w porównaniu z 1873 r. mniej o 
350,000 yub., z powodu wyłączenia tej sumy, jako ma­
jącej wpłynąć w 1873 roku, w kształcie remanentów z 
sum Kraju Zariawszańskiego.

8. Zmniejszenie w różnych drobnych pozycjach o 
305,181 rub. uwarunkowane jest przeważnie przez obli­
czenia rzeczywistego wpływu dochodów tej kategorji w 
ostatnich latach.

B. Dochody zwrotne.
Zwrotne dochody nie stanowiąc rzeczywistego do­

chodu skarbu i będąc równoważone przez odpowiednią 
sumę rozchodów, przedstawiają w ogólnej sumie niezna­
czne zmniejszenie w porównaniu z 1873 r.—o 78,762. 
Główne pozycje tych zwrotów są: sumy zwracane z u- 
udzielonych jako awans na czynność zakładów A łtaj­
skich i Nerczyńskioh (3,000,000); sumy, zaliczane wy­
działowi Górnictwa za pociski i materjały dla armji, 
floty i dróg komunikacji (4,235,885 rub.); sumy, wpły­
wające do opłat wykupowych byłych włościan koron­
nych, na rachunek corocznych wypłat ze skarbu wy­
działowi D óbr Koronnych (3,064,016 rub.); sumy na 
rozchody przysposobienia papierów rządowych (1,059,324 
rub.); sumy wpływające do Ministerstw W ojny i M a­
rynarki, za różne materjały, ustępowane przez te Mini­
sterstwa nu potrzeby innych władz rządowych (1,323,007 
rub.); przekazy z remanentowych sum upłynionego o- 
kresu budżetowego do sum bieżącego, na rozchody o- 
bowiązkowe według prawa lub decyzji władz sądowych, 
wymagane za upłyniony okres budżetowy lub za bieżą­
cy okres nad budżeta (2,500,000 rub.).

C. Dochody specjalne, z zasobów wyznaczonych na 
budowanie kolei żelaznych i urządzanie portów wnoszą 
się do Budżetu Państwa w sumie, ściśle odpowiedniej 
zamierzanym rzeczywistym rozchodom na budowanie 
kolei żelaznych i portów. Na 1874 r. na dochód wno­
si się 6,298,762 rub., w porównaniu z 1873 r. więcej 
o 3,432,670 rub., odpowiednio do takiegoż powiększenia 
według budżetu rozchodów. (d. c. n.)

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo-gorliwej i pilnej 
•łuiby, S 1 stycznia raczył Najmilościwiej udzielić ordery: i w. 
I n n y  k l a s y  Z - a j  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ,  placmajorowi 
Warszawskiej Aleksandrowskiej cytadeli pułkownikowi Sołoma- 
txt; t e n ż e  o r d e r  * - e j  k l a s y ,  nadzorcy koszar Ujazdow­
skich w Warszawie, asesorowi kolegjalnemu Ostrowskiemu; ś w. 
S t a n i s ł a w a  2 - ej  k l a s y ,  dowódcy S kompanji Brzesko- 
Litewskiej artylerji fortecznej podpułkownikowi Timiriaziewow, 
t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y ,  porucznikowi S Sybirskiego puł­
ku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikolajewicza Starszego Kojleńskiemu.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St.-Peters- 
burgu:

1) 2 2 stycznia r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  
sztabs-kapitan Sybirskiego gimnazjum wojskowego Sizych —  do
2 brygady artylerji grenadjerów; w y k r e ś l e n i  z o  s t a l i  z 
l i s t ,  z m a r l i :  porucznik 12 Astrachańskiego pułku grenadje­
rów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesa- 
rzewicza Kajren i porucznik 1 6 Ładogskiego pułku piechoty Ki- 
rjanow.

2 ) 2  8 stycznia r. b., p r z e t r ą  n z I o k o w a n i z o s t a l i :  
chorąży” # Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Szy­
manowski —  do 5 bataljonu strzelców; podporucznik 32 Kre- 
mienczugskiego pułku piechoty Narbut —  do straży Granicznej, 
w stopniu c h o r ą ż e g o ;  p r z e d  ł u ż o n y z o s t a ł  t e r ­
m i n  u r l o p u ,  zaliczonemu do kawalerji gwardji i do wojsk 
zapasowych, jenerał-majorowi z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 
hrabiemu Olsilfiewowi, z powodu słabości zdrowia, za granicę, 
jeszcze na ośm miesięcy.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 17 
stycznia r. b„ u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  oficer 
oddziałowy brygady Zawichostskiej kapitan Makowski — z po­
wodu słabości zdrowia, w stopniu m a j o r a ,  z mundurem i e- 
meryturą według ustawy.

* Prze* rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nycb, 22 stycznia r. b., p r z e t r ą  n a l o k o w a n i  z o s t a l i :  
komisarz do spraw włościańskich powiatu Mazowieckiego, -w gu- 
bernji Łomżyńskiej, asesor kolegjalny 7'arasiewicz —  na takaż 
posadę do powiatu Ostrołęckiego w tejże gubernji i pełniący o- 
bowiązki komisarza powiatu Ostrołęckiego, radca honorowy ha-  
takow —  na pełniącego obowiązki komisarza powiutu Mazowie­
ckiego (od 3 stycznia).

* W  N. 18 Gońca Urzędowego, zamieszczona jest Naj-

Sżej zatwierdzona, 28-go grudnia 1873 roku, Ustawa 
arkowskiego akcyjnego Towarzystwa Mechaniczne­

go, które zakłada się dla urządzenia i utrzymywania 
wkładów  mechanicznych i prowadzenia w nich różnego 
rodzaju robót, należących do dziedziny mechaniki.

Komisja Umorienia Długów Paanatwa.
Dnia 19 styoznia 1873 r., ustanowionym porząd­

kiem, odbyło się w Komisji Umorzenia Długów Pań- 
»twa losowanie 5 ° 0 ukonsolidowauych obligacij Rosyj­
skich kolei żelaznych pierwszej emisji, zgodnie z wy­
drukowaną na odwrotnej stronie każdej obligacji tabel­
ką umorzenia. W losowaniu tern wyciągnięte zostały 
a koła następujące numera obligacij.

Aj 626 na 1 , 0 0 0 f .  szt.
4  921 „ 1 , 0 0 0 yy w

n  2,174 „ 5 0 0 n

» 2,441 „ 5 0 0

Po 100 funtów szterlingów każda.

45,841 .V  4 5 , 8 6 1 jV 69,201 A- 69,221
45,842 „ 45,862 w 69,202 „ 69,222
45,848 „ 45,868 n 69,203 „ 69,223
45,844 - 45,364 yy 69,204 „ 69,224
45,845 „ 45,865 n 09,205 „ G9,225

—

tt 45,846 „ 45,866 „ 69,206 yy 69,226
„ 45,847 „ 45,867 „ 69,207 69,227
łł 45,848 „ 45,868 „ 69,208 yy 69,228
łł 45,849 „ 45,869 „ 69,209 yy 69.229
yy 45,850 „ 45,870 „ 69,210 yy 69,230
r> 45,851 „ 45,871 „ 69,211 69,231
n 45,852 „ 45,872 „ 69,212 yy 69,232
ŚŚ 45,853 „ 45,873 „ 69,213 « 69,233
w 45,854 „ 45,874 „ 69,214 yy 69,234
n 45,855 „ 45,875 „ 69,215 yy 69,235
łł 45,856 „ 45,376 „ 69,216 yy 99,236
„ 45,857 „ 45,877 „ 69,217 69,237
łł 45,858 „ 45,878 „■ 69,218 ił 69,238
śł 45,859 „ 45,877 „ 69,219 69,239

45,860 „ 45,880 „ 69,220 »> —

Po ÓO funtów ssterlingów każda.
.V 78,521 -V 78,535 .V? 58,549 .V 91,403

78,522 „ 78,536 „ 78,550 14 91,404
•>> 78,523 ., 78,537 „ 78,551 yy 91,405

78,524 „ 78,538 „ 78,552 91,406
ŚŚ 78,525 „ 78,539 „ 78,553 ss 91,407
yy 78,526 „ 78,540 78,554 91,408
yy 78,527 „ 78,541 „ 78,555 yy 91,409
yy 78,528 „ 78,542 „ 78,556 yy 91,410
yy 78,529 „ 78,543 „ 78,557 81,411
yy 78,530 „ 78,544 „ 78,558 91,412

78,531 „ 78,545 „ 73,559 .91,413
w 78,532 78,546 „ 78,560 91,414
yy 78,533 „ 78,547 „ 91,401 ...
yy 78,534 „ 78,548 „ 91,402 -----

Razem 2 obligacje po 1,000 f. szt, za 2,000 f. szt., 
2 obligacje po 500 f. szt. za 1,000 f. szt., 79 obligacij 
po 100 f. szt. za 7,900 f. szt., i 54 obligacje po 50 f. 
szt. za 2,700 f. szt., razem 137 obligacij za 13,000 fun­
tów szterliugow.

Kapitał za każdą taką wylosowaną obligację, sto­
sownie do Najwyższego ukazu zapadłego 9 stycznia 
1870 r. i jak zamieszczone jest w tekście samej obli­
gacji, wypłaca się w 6 miesięcy po losowaniu: w St.-Pe- 
tersburgu, w Banku P aństw a~w  rublach, według kur­
su po 37*/3 pensów za rubel; w Londynie, u bankie­
rów N. M. Rothschild i synowie—-w funtach szterlin- 
gach; w Paryżu, u bankierów braci Rothschild— we 
frankach, według kursu 25 franków 20 centymów za 
funt szterling; w Erakfurcie nad Menem, u bankierów 
M. A. Rothschild i synowie— w złotych reńskich we­
dług kursu dnia na Londyn; w Atnszterdamie—w ho­
lenderskich florenach, i w Berlinie — w talarach, w 
dwóch ostatnich miejscach u bankierów, którzy w tym 
celu wyznaczeni są przez kontrahentów, według kursu 
dnia na Londyn.

Kupony, termin których upływa po czasie, wyzna­
czonym do wykupienia wylosowauyoh obligacij, powin­
ny być złożone wraz z obligacjami, w przeciwnym ra­
zie suma brakujących, lub niewłaściwie wypłaconych 
kuponów będzie zatrzymana przy wypłacie kapitału za 
wylosowaną obligację.

* Z rozporządzania zarządzającego dochodami akcyznemi gu­
berni) Warszawskiej i Siedleckiej, o t r z y m a ł  u w o l n i e n i e  
z e  s ł u ż b y ,  zaliczony do Warszawskiego gubernjalnego Zarzą­
du Akcyzy, spadły z etatu podrewizor dochodu tabaezuego Jan 
Biernacki, z powodu upłynięcia dwuletniego terminu pozostawa­
nia jako spadły z etatu, od 1 stycznia 18 7 4  roku.

DZ1AI, WI'IYVMjTRZN Y. 
w u n o a o ś c i  w u j o w e

* W końcu roku 1872, znajdowała się w gubernji 
łomżyńskiej 177 rozmaitych zakładów naukowych; w
tej liozbie gimnazjów i progimnazjów (w miastach Łom­
ży i Pułtusku) 2 męzkie i 1 żeńskie; szkół ludowych
0 dwóch klasach 2, szkół elementarnyoh 140, szkół żeń - 
skich 3-go rzędu 3, kantoratów ewangelickich przy pa- 
ratjach tegoż wyznania 14, szkół elementarnyoh żydow­
skich 10 i szkół niedzielno rzemieślńiczych 5,— razem, 
jak wyżej, 177 zakładów naukowych; ponieważ zaś w 
roku poprzednim ogólna liczba zakładów naukowych 
w gubernji łomżyńskiej wynosiła 167, przeto liczba ich 
zwiększyła się w 1872 roku o 10.

Ogólna liczba uczących się we wszystkich tych 
zakładach naukowych wynosiła w 1871 r. 9,398 młodzieży 
obojga płaci, w 1872 zaś roku 9,536. Z porównania tego 
okazuje się, że liczba uczących się zwiększyła się w 
1872 roku o 138. Najbardziej zwiększyła się liczba 
uczących się w kantoratach ewangelickich, podczas, gdy 
w szkołach niedzielno-rzemieślniczych takowa zmniej­
szyła się.

Ze sprawozdań o liczbie uczących się w rozmai­
tych zakładach naukowych za lata 1871 i 1872 prze­
konywamy się, że liczba uczących się zwiększa się w 
zakładach naukowych rządowych i zmniejsza się w pry­
watnych , co świadczy wymownie o racjonalnej ze 
wszech m iar organizacji pierwszych z nich i o zyski­
waniu przez nic coraz większego zaufania i spółczucia 
ze strony ludności miejscowej.

Ogólna liczba uczniów w roku 1872 miała się do 
liczby ogólnej ludności męzkiej gubernji łomżyńskiej 
jak  1: 33; stosunek zaś ogólnej liczby uczennic miał się 
do ogólnej liczby ludności żeńskiej jak  1: 112.

Wychowanie publiczne w gubernji łomżyńskiej znaj­
duje się wyłącznie w zawiadywaniu władzy szkolnej; 
ani stany, ani duchowieństwo nie biorą żadnego w tein 
udziału; ludność zaś gubernji, w ogólności, okazuje wiel­
kie spółczucie dla środków przedsiębranych przez rząd 
w celu podniesienia poziomu oświaty. Postępy uczniów, 
zwłaszcza w średnich zakładach naukowych, zarówno 
we wszystkich w ogólności przedmiotach, jak  zwłasz­
cza pod względem stopnia przyswajania sobie języka 
ruskiego,^ są bardzo zadowalniająoe. Sprawowanie się 
uczniów i uczennic jest nie mniej godne pochwały, 
zwierzchność zaś szkolna ma nad uczniami w ich mie­
szkaniach dozór jak  najtroskliwszy.

W szkołach elementarnych, jak  poświadcza naczel­
nik dyrekcji naukowej, zwrócono szczególną uwagę na 
gruntowną naukę języka ruskiego, postępy zas uczniów 
w tym względzie, w ostatnich zwłaszcza czasach, są tak 
znaczne, że starsi z pomiędzy nich nie tylko czytają
1 piszą biegle, lecz nawet mówią z łatwością po rusku. 
Wyjątek pod tym względem stanowią jedynie kanto- 
raty ewangelickie, w których uauka języka ruskiego 
ogranicza się obecnie na meehanicznem czytaniu i pi­
saniu.

W roku 1872, przy zwiedzaniu szkół elementar­
nych przez naczelnika dyrekcji naukowej, w punktach 
centralnych tych ostatnich zgromadzali się nauczyciele 
tychże szkół, przy ozem udzielane im były wskazówki i 
wykazywano im słabe strony ich sposobu wykładu.

    ••

Z INNYCH GUBERNJI.
* ^  Kijowie, po otrzymaniu przez dowodzącego woj­

skami okręgu wojskowego kijowskiego, jenerał-adju- 
tania Drentelna, te legram u  od Najjaśniejszego Pana o 
zaślubinach Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ­
żniczki Marji Aleksandrównej z Jego Królewską W y­
sokością Księciem Alfredem Edymburskim, odprawio­
ne zostały, 12 (24) i 13 (25) styoznia, nabożeństwa u-

roczyste z modłami o zdrowie i długie łata dla N ajdo­
stojniejszych Nowożeńoów. Gmina miasta Kijowa mia 
ła szczczęcie posłać, w imieniu najstarożytniejszego mia­
sta stołecznego ziemi Ruskiej, telegram winszujący Ich 
Cesarskim Mościom radośnego dla całej Rosji wyda­
rzenia wśród Rodziny Cesarskiej.

Wieczorem miasto było uiluminowane.
Kijowski instytut panien stanu szlacheckiego miał 

szczęście posłać Jej Cesarskiej Wysokości YVIelkiej 
Księżnie Marji Aleksandrównej następujący telegram 
z powinszowaniem:

„Instytut kijowski, pełen wspomnień radośnych o 
niedawnem zwiedzaniu go przez Waszą Wysokość, 
składa ze czcią, Wam i Jego Królewskiej Wysokości, 
powinszowania i zanosi do Boga modły o Wasze szczę­
ście".

W  odpowiedzi na to, instytut uczęśliwiony został 
następującym telegramem na imię jego przełożonej, 
A. A. liodzianko:

„Rozrzewniły mnie serdecznie pamięć i powinszo­
wania instytutu i proszę was oznajmić mu, w Mojem i 
Księcia Imieniu, Nasze szczere podziękowanie".

„M ARJA."

* Dnia 19 (31) stycznia, o godzinie 3-ej po połu­
dniu, książę i księżna Walji zwiedzili Ślizgaw kę koło 
mostu tauryckiego.

* Tegoż dnia, około godziny 3-ej po południu, 
książę sasko-koburg-gotajski zwiedził domek Piotra 
Wielkiego i następnie oglądał OfUUZerje Cesarskiego o- 
grodu botanicznego.

* Cesarz austrjacki wyjedzie z Wiednia 30 stycznia 
(11 lutego), o godzinie 1 2 '/a po południu, i przyjedzie 
do Petersburga 1 (13) lutego, o godzinie 12 a po po­
łudniu.

* Słyszeliśmy, powiada Buski Mir, że z powodu spo­
dziewanego przyjazdu cesarza austrjaekiego do P eters­
burga, przygotowuje się cały SZCreg U lO C Z ystbŚci, W li­
czbie których, jak  powiadają, ma być bal urządzony 
przez bawiących w Petersburgu poddanych austrjaokieh. 
Z Petersburga—jak  słyszeliśmy ze źródła wiarogodne- 
go—cze3arz austrjacki uda się przez Moskwę, g zie 
zabawi kilka dni, do Kijowa.

* Nd popisie strzelania do celu, który odbył się w 
Petersburgu 12 stycznia, pierwsze nagrody otrzymali— 
chorąży z korpusu artylerji morskiej Łyso w i kapitan 
4-go bataljonu strzelców lejb-gwardji Rodziny Cesar­
skiej, Wasiljew; drugie nagrody—liczący się w bataljo- 
nie instrukeyjnym piechoty, iniczman 2-go ekwipażu 
czarnomorskiego Popow; porucznik pułku finlandzkiego 
lejb-gwardji Klimów; liczący się w bataljonie intruk- 
cyjnyin piechoty, porucznik 13-go pułku erywańskie- 
go lejb-grenadjerów Jego Cesarskiej Mości, Savonius; 
sztabs-rotmistrz własnego Jeg o  Cesarskiej Mości kon­
woju, książę Nakaszydze, i prze komenderowany do 
pułku strzelców lejb-gwardji, porucznik 10-go bataljo­
nu strzelców Perepielicyn 2-gi.

Nd popisie Z fechtunków , który odbył sie tamże 
3 stycznia, otrzymali nagrody: na rapiry—liczący się w 
zmiennym składzie bataljonu instrukcyjnego piechoty, 
chorąży 4-go bataljonu strzelców lejb-gwardji Rodziny 
Cesarskiej, Kutenow; na espadrony—sztabs-kapitan 4-go 
pułku selen gińskiego pieohoty Iwanowioz; na bagnety— 
podporucznik 147-go pułku putiwlskiego pieohoty Ra- 
znatowski.

* Dnia 20 stycznia odbył się w Moskwie pogrzeb 
W- J. Żiwokiniego. Napływ ludu, jak  donoszą Mosk.
Iy-ied., był nadzwyczajny; długi szereg osób i powozów 

postępował za zwłokami artysty od samej cerkwi św. 
Mikołaja Objawionego, na Arbacie, aż na cmentarz 
Wagańkowski, gdzie spoczywają już zwłoki wielu by­
łych kolegów zuwokiniego, począwszy od Moczałowa. 
Przed opuszczeniem trumny do grobu, jeden z dyre­
ktorów kółka artystów miał krótką mowę.

0 zmarłym W. J. Żiwokinim Mosk. Wied. podają co 
następuje: Syn cudzoziemca, który przyjechał do Rosji 
razem z znakomitym budowniczym, lir. Rustrelli, W . J. 
Ziwokini był rosjaninem w prawdziwem znaczeniu te­
go wyrazu. Zwiedzając Rosję od jednego końca do 
drugiego, występując na wielu, prawie na wszystkioh 
scenach prowincjonalnych, Źiwokini sam powiadał, że 
podróże te przywiązywały go coraz bardziej do uko­
chanej ojczyzny; im lepiej poznawał on Rosję, tein bar­
dziej ją  miłował. Kształcił się on w szkole teatralnej i 
miał wejść do składu corps de balletu, lecz gdy wy­
szedł z tej szkoły w roku 1825, Kokoszkin spostrzegł 
w nim wrodzony talent komiozny i przeniósł go do 
trupy^ dramatycznej. Źiwokini zostawił po sobie pa­
miętniki urywkowe, które posłużą jako materjał bardzo 
cenny dla historji sztuki dramatycznej.

* Czytamy w Nr. 19-m czasopisma Sowremiennyja 
Izwiestja: Półtora roku temu witaliśmy wielki WJflala- 
zek 0. M. Liwczaka, mogący—powtarzamy to z przeko­
naniem—spowodować przewrót zupełny w sztuce d ru ­
karskiej. Maszyna wynaleziona przez naszdgo zdolne­
go ziomka, nie była jeszcze wtedy całkiem ukończona, 
z powodu jedynie braku możności odrobienia w W il­
nie niektórych szczegółów, zwłaszcza zaś kosztem sa­
mego wynalazcy. Obecnie donoszą, że maszyna po- 
mieniona jest już zupełnie ukończona,

Z gubernji ch erson sk ie j .  Zaledwie zaczyna upły­
wać dziesięć lat od chwili, w której Majaki uzyskały 
prawo noszenia nazwy miasta, a już to ostatnie rozwi­
ja  się znacznie. Ulice równe i proste, z rynsztokami po 
obu stronach i nawet z trotuarami, mostki przed każdą 
bramą, drzewa w ogródkach przed domami i przy tro- 
tuaraoh, piękne, nowe domki i sklepy, względna czy­
stość i porządek na ulicach, targi codzienne, na któ­
rych mieszkańcy mogą zaspokajać swoje potrzeby, kilka 
restauracij, hotelów i zajazdów —wszystko to świadczy 
o dobrem urządzeniu miasta. W  roku zeszłym wpro­
wadzona została w wykonanie w Majakach nowa usta­
wa miejska. Na brzegu Dniestru wzniesiono piękny bu­
dynek na tartak , który dostarcza wielu mieszkańcom 
znaczny zarobek; oprócz tego urządzono do Dniestru 
dwa zjazdy, które kosztowały około 10,000 rs.; buduje 
się także bulwark; w roku zaś bieżącym rozpocznie się 
z wiosną budowa domu dla miejscowej szkoły elemen­
tarnej, w którym to celu rada miejska wyasygnowała 
7,000 rs. Do tak szybkiego i znacznego rozwoju mia­
sta przyczynia się głównie jego położenie jeograficzne, 
nadające mu charakter miasteczka handlowego. Coro­
cznie przybywają tu, od samego początku wiosny, całe 
setki galer (rodzaj niewielkiej berlinki), ze zbożem i 
drzewem i wtedy brzeg Dniestru przedstawia widok 
wielce ożywiony: tysiące robotników znajdują przez ca­
łe lato zatrudnienie stałe, dość zyskowne; tak np. ro­
botnik z podwodą zarabia dziennie od 6 do 8 rar.

W krótce poprowadzona będzie przez Majaki, droga że* 
lazna, co naturalnie wpłyaie bardzo znacznie na rozwój 
materjalny miasta.

* Kronszt. Wiestn. donosi, że w ciągu roku 1873, 
żegluga zagrauictua U baw y wynosiły 540 statków, któ­
re przybyły tam, i 517 statków, które odpłynęły ztarn- 
tąd. W obu wypadkach statków ruskich było 52.

* St. Peterb. Wied. podają wiadomość, że od 20 styoz­
nia (1 lutego), droga żelazna orłowsko - witebska, za 
porozumieniem z kolejami południowo-pruską, brzesko- 
grajewską i moskiewsko - brzeską, otworzyła przewóz 
bezpośredni towarów z O rła na Grajewo do Królewca.

* W uzupełnieniu podanych już przez Golos wiado­
mości o ofiarach W Riazaniu na rzecz mieszkańców 
gubernji samarskiej, dotkniętych głodem, taż gazeta 
donosi, że oprócz posłanych poprzednio z Riazania do 
Samary około 13,000 rs., ofiarowano znowu i posłano 
w ostatnich czasach jeszcze 545 rs. Nadto, najprzewie- 
lebniejszy arcybiskup riazański odwołał się do swojej 
archidjecezji i upoważnił wszystkich przełożonych kla­
sztorów i parafji, ażeby 1) do ofiar swoich dołączali 
ofiary z sum skarbonkowych kościelnych i 2) przyjmo­
wali ofiary, które mają zapisywać de osobnych ksią­
żeczek .

* Podług Rusk. Wied., W Moskwie, w wielkim pa­
łacu kremlińskim, z powodu spodziewanego tam przy­
bycia Najdostojniejszych Nowożeńców, dokoayw&ne by­
ły bardzo Ctyuuie roboty około odrestaurowania apaiv 
Lamentów wewnętrznych. Powiadają, że wyasygnowa­
no na to przeszło 50,000 rs. Na lokale dla orszaku 
książąt zagranicznych, którzy przyjechali do Moskwy, 
najęto cztery hotele, w tej liczbie hotel „Europa," 
który stal się już głośnym z tego, że mieszkał w nim 
orszak szacha perskiego. Nie mniejsza czynność pano­
wała także w zbrojowni i w muzeum Rumianeowa, 
gdzie niestety, cały zbiór etnograficzny uszkodzony zo­
stał znacznie przez móle, albowiem przy pierwiastko- 
wein urządzeniu zbioru, ubrania i mannekiny nie zo­
stały należycie nasycone środkami oehronnemi.

* Peterb. Gaz. donosi, że pierwsza wygrana pożycz­
ki premiowej, wynosząca 200 tysigey rg., dostała się 
urzędnikowi izby skarbowej petersburgskiej, Andrzejo­
wi Chandrykowowi; zresztą gazeta pomieniona nie rę­
czy za tę pogłoskę.

* Dnia 16 grudnia r. z., we wsi Nikolince, w wło­
ści bajewskiej, ppw iecie góreckim, żona włościanina, 
Teoktysta Makarów, w ydała  na św iat trzy  córki, n astę ­
pnego zaś dnia, 17-go, pow iła jeszcze syna. Wszystkie
te niemowlęta i sarna m atka pozostają przy życiu i cie­
szą się pożądanem zdrowiem. Ojciec nowonarodzonych, 
jak  poświadcza miejscowy naczelnik po wiatowy, jest 
ubogi i nie posiada środków wyżywienia rodziny, 
do której oprócz nowonarodzonych, należy także dwo­
je  dzieci małoletnich; bez pomocy przeto materjalnej, 
trudno będzie wychować dzieci nowonarodzone.

-------------- i ------------

Z N I E M I E C -
(iOd naszego koi'espondenta).

W  niniejszym pierwszym moim liście do was, do­
tknę przedmiotu, któryby powinien zainteresować czytel­
ników.

Jakkolwiek gazety ruskie donosiły o budowie w 
Dreźnie cerkwi ruskiej prawosławnej, wszelukoż żaden 
z korespondentów nie wspomniał wcale, o ile pamię­
tam, o kwestji bardzo ważnej, pozostającej między in- 
nemi w związku bezpośrednim z kwestją niniejszą. 
Idzie o to mianowicie, że w sąsiednich nam Niemczech, 
wyznanie prawosławne nie posiada tych praw, z jakioh 
korzystają w Europie, a także w Rosji, wszelkie inne 
wyznania ehrześcjańskie; przeto i w Saksonji kościół 
prawosławny nie jest uznany urzędownie. Na tak dzi­
wną okoliczność, tein bardziej bijącą w oczy w obeo 
budowy w Dreźnie świątyni prawosławnej, zwrooiła 
uwagę i prasa drezdeńska. Przytaczam in extenso arty­
kuł zamieszczony w tych dziach w gazecie urzędowej 
Dresdner Anzeiger: „Budowa naszej wspaniałej cerkwi 
ruskiej, na rogu ulicy Reichsstrasse, zbliża się do koń­
ca; zdaniem znawców, świątynia ta pod względem swo­
ich kształtów, charakteru i stylu, przewyższa inne świą­
tynie prawosławne po za obrębem Rosji. O ile wno­
sić można z pogłosek, świątyniu ta ukończona zostanie 
w lecie roku bieżącego. Lecz nastręcza się tu kwestja: 
ozy może natychmiast po ukończeniu jej budowy, od­
bywać się w niej nabożeństwo urzędownie (Abha/tung 
des óffentlichen Gottesdienstesjl Układy w przedmiocie 
uznania kościoła prawosławnego przez rząd tutejszy, 
rozpoozęte oddawnu z ministerstwem wyznań, trwają 
jeszcze dotąd; kościół ruski, podług praw Saksonji, nie 
należy jeszcze do liczby tych gmin chrześcijańskich, 
którym dozwolono tu odprawiać urzędownie nabożeń­
stwo. To dziwne zjawisko, że wyznanie jednego z 
trzech wielkich mocarstw chrześcjaóskioh nie zostało 
jeszcze dotąd uznane przez nasze prawo, może być wy­
tłumaczone tą jedynie okolicznością, że nie zastanawia­
no się poprzednio nad tern, że liczba mieszkających w 
Dreźnie rosjan Zwiększy się z czasem do takiego stop­
nia, iż zajdzie konieczna potrzeba posiadania świątyni 
prawosławnej. Spodziewać się należy,—powiada w koń­
cu Dresdner Anzeiger,— te  obecnie, gdy budowa tej świą­
tyni ma się ku końcowi, ukończone zostaną także ukła­
dy wyż wzmiankowane w duchu pomyślnym dla ko­
ścioła ruskiego. — Uwagi te są tak jasne, że nie po­
trzebują wcale komentarzy; co się zaś tyezy samej kwe­
stji, tu dotkniętej, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że tutejsze ministerstwo wyznań rozstrzygnie ją  na ko­
rzyść kościoła ruskiego, gdyż inaczej być nie może.

Zdanie gazety Dresdner Anzeiger o powierzchowno­
ści zewnętrznej cerkwi ruskiej, jest ze wszech miar słu­
szne: jako gmach, świątynia ta będzie ozdobą jednej z 
najpiękniejszych dzielnic stolicy Saksonji. Wzniesiona 
jest ona w stylu ściśle bizantyńskim. G ile wnosić 
można z ukończonych dotąd robót, wszystkie części 
gmachu odrobione będą dobrze i pięknie; wnętrze świą­
tyni przyozdabiane jest płaskorzeźbami i marmurem 
włoskim; obrazy ikonostasu są zdolnego pędzla, i pod 

tym względem cerkiew ruska w Dreźnie będzie mogła



rywalizować z najpiękuiejszemi z świątyń w Rosji. B u  

uje się ona za pieniądze ofiarowane przez rozmaite 
osoby prywatne i w wznoszeniu jej biorą udział najle 
psi budowniczowie tutejsi; plan nakreślony został przez 

u.downiezego B ossę , który służył w Rossji i mieszka 
obecnie w Dtezuie; lecz największa praca, największa 
w tym względzie troska stała się udziałem tutejszego
księdza ruskiego, A. T. Rozanowa, człowieka z nadwą
tlonem zdrowiem, lecz odznaczającego się niezwykłą 
energią. P ow iadają, że budowa świątyni ukończona 
zostanie ostatnich dni maja i że poświęcenie jej odbę­
dzie się na początku czerwca r. b.; przyjdzie to natu­
ralnie do skutku w takim jedynie razie, jeżeli ukoń­
czeniu budowy nie staną na zawadzie jakie okoliczno­
ści wyjątkowe, jak np. świętowanie robotników lub coś 
podobnego.

Co się tyczy towarzystwa ruskiego w Dreźnie, za 
zuajomię waszych czytelników z jego życiem w przy­
szłych listach, na teraz zaś poprzestanę na przytocze- 
n,u w tym względzie jednego faktu pocieszającego, za 
leżącego na ten., że mieszkający tu rosjanie nie pozo 
stali obojętnymi dla nieszczęścia, które dotknęło w tym 
roku gubernję samarską. Oprócz ołiar posłanych po­
trzebującym wprost przez ofiarodawców, otwarte tu by­
ły podpisy na korzyść cierpiących głód; ofiary przyj­
mował ksiądz ruski; zebrano z podpisów około 400 rs., 
które odesłano natychmiast na miejsce przeznaczenia za 
pośrednictwem Cesarskiego poselstwa ruskiego. Oprócz 
teg ° . jedna z mieszkających tu dam ruskich, pani O., 
urządziła w tymże celu koncert, w którym, z upowa­
żnienia dyrektora teatrów królewskich w Dreźnie, wzię­
l i  udział bezinteresowny kilku artystów i artystek ope- 
ry tutejszej. Koncert powiódł się, dzięki tej zwłaszcza 
okoliczności, że przybyło nań wielu rosjan, z tych zaś 
mektórzy, oprócz opłaty za wejście, złożyli naddatki. 
W ykonawców koncertu przyjęto dobrze, każdemu arty 
scie i każdej artystce ofiarowano podarunek, po kon­
cercie zaś, pani ( j  zap,.03ita ich, jak powiadają, na 
wspaniałą kolację. Słowem, koncert miał powodzenie i 
osiągnął cel zamierzony; niektórzy wszakże z rosjan 
okazali bardzo słuszne niezadowolenie z tego powodu, 
ze nie podano w gazetach sprawozdania z tego kon­
certu. \ \  rzeczy samej, zwyczaj ogłaszania sprawozdań 
0 koncertach, balach i t. p., urządzanych w celu do­
broczynnym, istnieje wszędzie; w każdym razie nikt nie 
wątpi wcale, że w wypadku niniejszym, pochodziło to 

nie wiadomości lub zapomnienia.
•^a zakończenie wspomnę, że tu w Dreźnie, tak sa- 
jak w całych Niemczech, ukończono tylko oo wy- 

nry deputowanyoh do parlamentu niemieckiego; depu- 
l°Waui wyjechali już do Berlina, gdzie posiedzenia par­
lamentu otwarte zostały 5 -go lutego. O samych wy- 
I*orach powiem nieco w następnym liście.

TELEGRAMY
D ZIENNIK A W ARSZAW SKIEGO.

P a r y  i ,  7 lutego. Zgromadzenie Narodowe odrzu- 
cilo propozycję Say’a w  przedm iocie zrudukow ania a-
® ortyzacji -Z a p rz e c z a j!  pogłosce, ja k o b y  k siążę  Au* 
^ a le  m iał być m ianow any szefem sz tab u  jenera lnego  

francusk iej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Mowa wypowiedziana przez marszałka M ac-M a- 

łiona w paryskim trybunale handlowym, wywarła do- 
*konałe wrażenie, szczególniej w stronnictwie repu- 
klikańskiem. Cierpkie ocenienie tej mowy przez 
Lnioti i ogromna powściągliwość w tonie Gaeette de 
brance dowodzą, że legitymiści są niezadowoleni z 
tcJ mowy. Jednakże rząd sądzi się coraz bardziej 
zapewnionym o wierności tej frakcji i nie obawia się, 
'żby mu ona zrobiła zawód w chwili rozpraw jakie 
wywoła interpelacja Gambetty. W edług wiadomości 
nadeszłych z Paryża, taki zwrot ze strony krańcowej 
prawicy spowodowany został, w znacznej części, postępa- 
lni propngandy bonapartystowskiej. Przy tej sposobności 
Powtórzymy, acz z wszelkiem zastrzeżeniem, pogłoskę 
przesłaną Timesowi, według której książę cesarski, syn 
■Napoleona I II ) zaraz p0 dojściu do pełnoletnosci, po­
wróci do Francji.  ___

Mo wa wypowiedziana zeszłego czwartku przez księ- 
c'a Bismarcka w imieniu cesarza W ilhelma podczas o -  
tyvarcia parlamentu niemieckiego, rozproszy jak się na- 
*ezy spodziewać, chmury jakie zasłaniały w ostatnich 
basach horyzont polityki europejskiej. Ostatni okres 
tej mowy wyraża uczucia i wróżby stanowczo pokojo­
we, a mówiąc o stosunkach Niemiec z państwami za- 
granicznemi, kanolerz powściągnął się od wszelkich

złożyły we względzie szczerosei tych zobowiązań, i dnictwem której chińczycy chcą podtrzymać iwą go- 
Z drugiej znów strony, oświadczając, i i  „dążności” dność. „Od czasu wstąpienia na tron jego cesarskiej 
wspommone me zdołają zamącić „zobopólnego zaufa- mości”— powiedziano w tem sprawozdaniu— „spokojność 
nia” pomiędzy rządami, książę kanclerz zdaje się już i zamieszki szły kolejno zwykłym porządkiem i uspo- 
tem samem zobowiązywać się, iż nie będzie składał I sobienie publiczne uspokoiło się. O posłuchaniu am- 
odpowiedzialności na gabinety państw innych za agi-1 basadorów cudzoziemskich powiemy, że początkowo 
taoje ultramontańskie jakie mogą wyniknąć w nich, j chcieli przybyć w lektykach, przez wielką bramę pała- 
pomimo, iż uczynią wszystko na co tylko pozwalają eową i wejść do sali przyjęć ze szpadami przy boku. 
ustawy obowiązujące w tych państwach, w celu zruce-1 W ymagali oni, aby cesarz zstąpił z tronu i właanorę 
nia z siebie odpowiedzialności za takie agitacje. Tru-I cznie przyjął od nich pisma wierzytelne; lecz kiedy se 
dno byłoby w istocie nadać inne znaczenie owej ma- I kretarz państwa, W en-Chsiong, rozbiwszy na drobne 
nile8tacji w mowie kanclerza, dotyczącej „wzajemnego I kawałki swą filiżankę z herbatą, wystąpił przeciw te- 
zauiania. Na domiar zaś, co szt zegól niej powiększa I ni u z ważnemi zarzutami, ułożono się, że posłuchanie 
doniosłość zapewnień pokojowych w mowie rzeczonej, odbędzie się w Tszu-K uang-K o, szóstego dnia, szóste- 
to okoliczność, iż one mieszczą się tam pod opieką g0 miesiąca. W  przeddzień poslnchania urządzoną by 
przyjacielskiego porozumienia z Austrją i Losją—a o- I ł a w Tsung-li-Jaman repetycja ceremonji, która prze­
pierając się na takiej postawie, pokój Luropy powinien I sy.ła na gwarliwych rozmowach i śmiechu; w ogóle nie 
hyc uważany jako ustalony trwale i jako zabezpieczo-1 zwrócono na nią wielkiej uwagi. W  dzień przyjęcia, 
ny wszechstronnie przeciwko wszelkim przedsięwzię-l cała straż nadworna stała u zachodniej bramy parku, 
oiom zawichrzeń, z którejkolwiek by one pochodziły I w świetnych mundurach i z obnażonemi szablami. Re- 
strony. | prezentanei Francyi, Ameryki, W ielkiej Brytanji, Ro-

. sji, Prus i Austrji, ogółem 12 osób, z sześciu rozmai-
Zdaje się być pewnern, że jenerał Moriones podał L , ,  krajów_ otrzymali pozwolenie mienia przy boku 

s i ę w  tych dniach do dymisji, dając za powód niepo- gzpad> j przeprowadzeni zoatali przez naczelników de„ 
dobienstwo przedsiębrania kroków zaczepnych w pro- partamentów do braiu parku. Po przybyciu do 8ali

cj ta za uizonej ja iskaj'a i to z czternastu ty- tronowej, mistrze ceremonij przeprowadzili cudzoziem- 
siącami wojska, przeciwko dwudziestu ośmiu tysiącom oów do ; ^  ^  oeaawka mość za.
karhstów. Marszałek berrano me przyjął dymisji M o- „iadł na tronie> auiba8adorowie zostali podprowadzeni 
nonesa i przyrzekł mu posiłki. W tej chwili, dzięki do oegarza • dokonai; obrzędu skłonien;a głowy> leoz
tym posiłkom, przysłanym z K atalonji, Aragonji, n;e przyklękali. Na stopniach tronu znajdował się żół- 
Aastylji i z Madrytu, armja północna liczy około trzy- ty 8tolikj do któreg0 przybliżali się ambasadorowie, 
uziestu tysięcy żołnierzy, z któremi Moriones spróbuje kole^  gtargzeÓ8twa, dla odczytania swych pism wierzy- 
dać odsiecz miastu Bilbao. Zadanie to nie będzie łatwem, telnych> Przed W8Zyatk;mi 8tal p08eł angielski. Prze- 
gdyż karliści gromadzą swoje siły na wszystkich przej- 0zytaw8zy sfów kllka> zacz^  drżeć 0(J 8top do głow y  
sciach prowadzących do tego miasta i zajmują tam po- ; nie byl w atanie dokończyć czytania. Ceaarz zapy 
zycje potężne, które ułatwiają niezmiernie oblegającym tał 8;ę; ^  Z ( W  jegt waaz monarcha?-- _  Lecz ten 
odpierać skutecznie wojska na odsiecz idące. | nie mógł dać ża(]nej odpowIedzi. Ce8arz zapytał znów;

Prosiliście o pozwolenie widzenia mnie niekiedy: co
. i - i  i pragniecie mi powiedzieć?” Lecz ambasador znów nie

id e g r a iiiv  z gazet zagranicznych. i , , , • , . "
I był w stanie dac odpowiedzi. Następnie należało do- 

Wersal, 5 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro- U  ozyć pUm0 wierzyteiue> lecz podajłC takowe> amba
madzenia Narodowego, przy obradach nad nowem pra- 8ador dwukrotnie upadł na ziemię j nie m óg* wyp0.
wem podatkowem, postanowiono 340 głosami przeciwko wie(]zieć anj jednego wyrazu. Wyśmiał go za to ksią- 
329 rozpocząć niezwłocznie rozprawy nad przedstawić- żę Rung( wykrzykn%wazy głośno w obec catogo dwo. 
ną przez p. Leona bay poprawką, podług której k w o - gQ 8prowadzić ze , topni tronu 
ta przeznaczona na amortyzację długu publicznego Ambaaador n;e mógł 8ftm y ć; obiewając gię potem i
zmniejszoną być ma o 50 miljonów franków. ci?iko dysząc, usiadł na podłodze. Pozostali jego to-

Wersal, 6  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro- ^  kiwaH głowamI • 8zeptali cos międZy sobą 
madzenia Narodowego, p. Buffet obrany został pono- PrzyBzla pora zabierać się do obiadUt a on; d ąg lc  8ta. 
wme prezesem 348 głosami; p. Leon Say otrzymał 246 I b je8ZOze na miejacu w bezwtadno8ei> a llft8tepnie ro 
głosów . K om isja dla wstępnego roztrząśnięcia budżetu ze8lU w nadzwyoZajnem wzruszeniu. Książę Kung 
na 1875 rok, złożona jest z 18 członków prawicy i 12 rzekł im: nNie Oheielisoie wierzyć, te  nie łatwo znaj- 
członków lewicy. Komisja zamianowana dla rozpozna- dować 8;ę przed obliozem jag0 oe8argkiej ra08ci; có i
nia projektów do praw konstytucyjnych, oświadczyła powieoie terazy Wa8Ze p08tępowanie zwie się u chiń 
się przeciwko zaprowadzeniu pośredniego prawa wy- ozyków mhórzliwością i będzie wyśmiane przez całe 
borczego, podług którego mający prawo głosowania paóitwo;. „Podczas posłuchania” dodaje sprawozdanie 
obierać mają nasamprzód wyborców a ci ostatni do- Htron był odległy od aulbagadorów tylko o kilka kro 
piero d ep utow anych .-W  dalszym ciągu dzisiejszego ków.( a jednakże ambasadorowie, podług ich własnego 
posiedzenia pp. Martel, Benoistd Azy, Goulard i Chaband zeznania> nie widzieH niebieakieg0 oblicza ce8arza.
Latour obrani zostali wice-preze.ami Zgromadzenia N a- WgZyBCy powiadają, że bezwątpienia była przed nimi 
rodowego. Podług obiegających tu pogłosek, książę jak^  i#tota boaka) która wywołała w niob toki 8traob
Aurnale zamianowany być ma szefem sztabu głównego, h  przerażcnie." (Rusk. Wied.). 
który uorganizowanyui będzie na wzór wielkiego szta- ^ 
bu jeneralnego pruskiego.

Wejście od osoby w d n ia  powwednis rop. 19; —  w n ied z ie la  w s i 
Święta kop. 5.

t i y o l i .  — Diis i codziennie, Podw ójny K oncert s ły n ­
nych Śpiewaków 2 W ia d n ia  p a n n y  K o sssri i p . L a b o u rd . i 
ork iestry  w ęgierskiej pod przewodnictwem K arol* B a io g «. —
Początek o godzinie 7 i pół.— W ejście kop. S0.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorow ie W arszawskiego U niw ersy tetu , w prow&dso* 
nych przez siebie klinikach, u d z ie la j!  chorym  przyoho^ 
diiiin pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  n a s t ę p u j ą  dnie 

i godziny:
Profesor

Girsztowt.
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - [  
t k a  J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g o -1 
dżiny 11  do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )
D u c h a .  j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny 1 1 V* do 1 * */a, w s z p i t a l u  D z i e - (  
c i ą t k a  J e z u s .  I

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11  do 1 2 , oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11  do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach chirurgicznych, codziennie od go* I 
dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
TrautvetUr.

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny i 
1 do 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Docent 
Wolf ring.

Wiedeń, 6 lutego. Podług otrzymanej przez Neae | 
Freie Presse depeszy z Konstantynopola pod datą dzi­
siejszą, najstarszy syn sułtana, książę Yuszuf-Iszedin- 
Etfendi, zachorował niebezpiecznie na szkarlatynę.

Rzym, 5 lutego. Izba deputowanych nie przyjęła I

Redaktor, Mikołaj Berg.

PR Z U W 0 1 )N IK W A RS ZA W S K I .
W arszaw skie T ow arzystw o W zajemnego K redytu.
Ma zaszczyt podać do wiadomości, że odpowiednio

podanej przez jenerała Lumorinora prośby o pozwolę- I a.r ‘̂ Ustawy, coroczne zwyczajne Ogólne Ze- 
, . - . . . . ... _ | branie członków Towarzystwa, odbędzie się w ponie-

me na złozeme swego mandatu t udztel.ła mu tylko 2 J i t e k  d. 25 Luteg0 (/ MarCa) 1874 r. o godzinie 2-ej
miesięczny urlop. I po południu w Gmachu Resursy Kupieckiej, przy uli-

Rzym, 5  lutego. Z powodu rezolucji izby deputo-j °y Senatorskiej A* 4717A 
wauych, na mocy której odrzuconem zostało zaprowa-  ̂rzedmiotem narad i Uchwały będzie przedstawienie
, . , . , . . I sprawozdania Zarządu z Raportem Delegacji Rachun-

dzeme obowiązkowego uczęszczania do szkół, minister kowej za rok 1873 _ z wnioskiem o ustanowienie i roz-
wyehowania publicznego, p. Scialoja podał się do dy- I dział Zysków i zatwierdzenie Bilansu oraz Rtatu. 
misji. Podług doniesienia Opinione, król nie powziął W ybór 2 Członków Rady i jednego Członka Za-
jeszeze ostatecznej decyzji co do przyjęcia lub odrzu- oraz Członków do deleferaoJ' Rachunkowej na

cenią prośby o dymisję p. Scialoja. K ażd^C złonek ma prawo uczestniczyć na posie-
Rzym, 6 lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu izby I dzeniu osobiście lub z pełnomocnictwa, które na dni 3 

deputowanych, prezes ministrów, p. Minghetti oznaj-1 przed Zebraniem, w Biórze Zarządu zaprodukowanem
mił, iż król przyjął prośbę o dymisję ministra wycho- . . .  ,, . . , ,  . .. . .  . . . . . J Karty wejścia oraz sprawozdanie z Czynności l o -
wania publicznego, p. bcialoja, oraz, iż minister spraw warzystwa za r .  1873 wydawane będą Członkom w Bió-
wewnętrznych, lir. Cantelli kierować będzie tymoza-1 rze Zarządu w godzinach biurowych poczynając od d.
sowo sprawami ministerstwa wychowania publioznego.

* Haga, 7 lutego. Podług wiadomości urzędowych 
z Atohinu z dnia 1 lutego, oddział wojsk niderlandz­
kich, wysłany na rekonesans, atakowany został przez 
nieprzyjaciela i stracił trzech ludzi w (zabitych i 18 w 
ranionych. Trzy prowincje zdają się być skłonnemi do 
poddania się, skoro zapewniono im swobodę wyznauia.

oświadczeń mogących przypominać mniej lub więcej ^  „„„an  u • i - i  , , , .  ,{  . t , Nowe posiłki dla wojsk niderlandzkich me są już po-
grozby, acz pośrednie, zawarte w nied awnych artyku- l ■ • • • .
i„ , . . , , i i  tizebne. Cholera zmniejsza się iuż.ach zamieszczonych w ministerialnych organach ber- *
lińskich. Jest tam wprawdzie kwestja o „dążnościach 
®Uonnictwa mającego na celu zawichrzenie pokoju,” 
lecz książę Bismarck tylko nadmienia o tem, ażeby 
Wyrazić „przekonanie,” iż takie dążności nie zatrwożą 
rządu—a to „przekonanie” stosuje się, jak zobaczymy, 
d° wszystkich rządów bez wyjątku, odnośnie do ich sta- 
tftń o utrzymanie pokoju i do ich ufności wzajemnej, 
św ia d czen ie  to jest najzupełniej upewni ającem. Bee- 
^ tp ieu ia , oświadczenie to przypuszcza jako warunek 

°nieczny, iż żaden z rządów nie przyjmie na siebie 
8olidarności z przedsięwzięciami ultramontanizmu, gdyż 
0le ma prawie potrzeby dodawać, że te to właśnie 
PrzedsięWzięeja miał na widoku pierwszy minister cesa- 
str ^ \ddel tna> gdy wspomniał o dążnościach pewnego 

- łtllctWa, zmierzającego do zakłócenia pokoju. Lecz

Londyn, ó lutego. Jenerał W olsaley donosi pod 
24 stycznia z przylądka Coast-Castle, iż król aszantów 
przyjął postawione mu warunki pokoju, podług któ­
rych zobowiązał się zapłacić 200,000 funt. szt. U w ol­
niono już wszystkich europejczyków, którzy wzięci byli 
do niewoli.

* Londyn, 7 lutego. Podług obiegających tu pogło- 
8ek> ]>. Gladstone podał się już do dymisji. Dotychczas 
obranych zostało 484 członków parlamentu, z których 
255 należy do stronnictwa konserwatywnego i 229 do 
liberalnego. Liczba uzyskanych przez konserwatystów  
nowych kandydatów wynosi 71, podczas gdy liberalni 
uzyskali tylko 27 nowych kandydatów.

Widocznem jest także, iż podejrzenia o solidarność nie 1
Posłuchanie a  cesarza chińskiego. Podawane p r z e z  

azety zagraniczne urzędowe sprawozdanie chińskiemogą jU£ b i* | ^
rych poprzedC .skierowane przeciw gabinetom, do któ- j  o posłuchaniu, jakie niedawno udzielone było przez 
wi4zaniaoh 'ak? 8t030wane> zwłaszcza po zobo- j cesarza chińkiego ambasadorom cudzoziemskim w Pe- 

Ja le one przyjęły i po dowodach jakie > kinie, uderza ową kłamliwośoią dziecinną, za pośre-

17 Lutego (1 Marca) 1874 r. 707.

W arszawa 
dnia *28 stycznia (9 lutego).

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATR Ó W  W ARSZAW SKICH. —  W e śro­

dę, w teatrze wielkim: opera II T ro v a to re  (T ru b ad u r), przez 
artystów włoskich; abonament zawieszony;—  w teatrze rozmaito­
ści: komedje E m a u c jp o w a n e j  Z b u d i i ło |s ig  w  n ie j serce ;
we czwartek, —  w teatrze wielkim: trajedja R om eo i Juljaj 
w piątek,— w teatrze wielkim: opera 11 TfOVatore, przez arty­
stów włoskich; abonament zawieszony;—  w teatrze rozmaitości: 
komedje Sk!piec; Marcowy kawaler; w sobotę, — w teatrze 
wielkim: opera MoSe (MojŹCSZ), przez artystów włoskich; abo­
nament zawieszony;— w teatrze rzomaitości: komedje: l-szy  raz,
M adzie je ;  M a jster  i c ze la d n ik ; 0  c h le b ie  i w o d z ie ;  w nie-
dsielę,— w teatrze wielkim: balet M eluzyna; — w teatrze roz­
maitości: komedje N a d z ie je ;  B y ło  t o  p o d  W agram ; W a za  
na s t o le ! .

WIELKI TEATR. —  Dziś, w poniedziałek, opera tragiczna 
w 3 aktach, N orm a, przez artystów włoskich; abonament zawie­
szony. —. Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we wtorek, tra­
jedja Mazepa.— Wczoraj, było osób 87 7.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. -  Dziś, w poniedziałek, dram at! 
w 4 aktach, C z a m e  d ja b ły .  —  Początek o godzinie 7 i pół. — \ 
.Jutro, we wtorek, opery L isc h e n  i F r itzch en ; Y erbum  nob ile ;
balet W e se le  w  O jc o w ie .—  Wczoraj, było osób 7 9 2 .

GABINET ZOOLOGICZNA ( w gmachu uniwersytetu war- j 
Sławskiego).— Otwarty ąr n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KN YCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11  -ej ran® B°~ i 
dżiny 5 -ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —* ^

Przyjm ow anie chorych p rzyehoin ich  na poradę 
b e z p ła tn i

r,w szp ita lu  D zieciątk a  J ezu s1*
(wejście przez drzwi główne od placu Dzieciątka J e zu .)  

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski kaH odziennie od godziny 
9 do 1 0 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski kaZdodziennie od gods. 1 0  do 
1 1 rano.

Choroby organów moczo-płciowyoh:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godzim- : ł do 

I 1 ' / ,  rana.
Dr Wszehor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 1 1 de 

l  1 l/ 4 rano.

Przyjm ow anie chorych
„ W  szp ita lu  św ię teg o  Rocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -ej zrana, głównie e«i 
Choroby zewnętrzne --D r Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

W dniu 27 ( 8 ) bieś. mina. i roku, ehoryeh w S-miz 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 1, wyzdrowiało 1 5 , umarło 7, 
pozostało 189 8  (mężczyzn 9 1 5 ,  kobiet 9 8 S),  z oich w szpitalu 
sturozakonnyeh mężczyzn 1 91 ,  kobiet 19 0.

P rzy jechali:—Nadzwyozajuy poseł i minister pełno­
mocny przy dworze Cesarskim Austrjacko-W ęgierskim, 
tajny radca Noioikow, z Wiednia; — jonerał-majorowie: 
Essen, z Berlina, Tokmaczew i Bućkowski, z Lublina; —  
rzeczywisty radca stanu Czyetowicz, z  S t  Petersburga.

W yjechali: — Jenerał-lejtnant Sehemioal, do Inango- 
rodu;— Nadzwyczajny poseł i minister pełnomoony przy 
dworze Gesarskim Austrjacko-W ęgierskim, tajny radca 
.\owikoxc, do St. Petersburga;—dymisjonowany jenerał- 
major Olenin, do AVilna;— rzeczywisty radca stanu Artti- 
pow, do St. Petersburga.

K U R S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

dnia 38 Stycnia (9 Lutego) 1874 roku.

W  e k  s  l
Żądano I Płacono.

R». k. J 8. 'k.
Berlin

Gdańsk
Hamburg
Londyn

,i
Paryż . 

Wiedeń

Moskwa

. IDO T al. . . . 2 m. 106 45 108
8 d. 108 •7  / , 108

; ; . 300 B. Mk. , 1
2 m
2 m.

108 80 108

ł Ft. Sztbr. . . 3 m. 7 80 7
7 31 7

• . 300 F ran k  . . . 10 d. 87 30 87
• *

150 Z l  W. A. !
21 87 SO 87. . 2 ui. 93 85

k vista . . . . 96 6 6 96
& • 100 Rsr. . . . 3 m. 98 25
• • • 9, 9, . . . 3 d. 100 — —

15
5'/.

28
29

15

1 ID.
A k c je  i  Obligacje K o le i Ż e la znych . 

A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

O bligacje Głów. T ow . Ros. d róe żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 1 0 0  . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 lr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz.-T eresp . za rs. 100  
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespolskiej . 
A kcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs. 100 
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand. W ar. IV  E m . i  w płatą rs. 100 
A kcje banku handlowego w Ł odzi po 100 rs. 
A kcje b anka dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 ....................................
A kcje W arsz. Tow arz. U bezp. od ognia aa

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Łazienek i Ł aźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów).
Obligi Skarbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku na  Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.........................................
L it. B. po złp . 200 za sztukę beauponu . .
Dowody Komisji C entr. Likw. za rs. 100 . .
L isty  Zastaw ne I II -g o  O kresu Serji.....p ier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastaw ne L tl-go Okresu Serji d ru ­

giej za rs. 100 ')  . . . . . . .
Listy Zastaw ne nowe 5%  z r. ISS9 ' )  . . .
5" „ L isty  Zastaw ne m iasta W arszawy ’) . .

„  ,, „  U  -Serja • •
5" „ L isty  Z astaw ne miasta Łodzi ‘ •
Listy likwidacyjne za rs. 100  .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety B anku Ces. Ros. z r. l s s o  «a rs. loo  . 
Metaliki Lutow e za rs.  ..............................

„  Sierpniowe z a  rs. 1 oo .  • • .  .

Rosyjska pożyczka prem. z 18«'ttor8ogtw l()w M ;

’  " '  1866  rs. 100 . . .
„ ditto  ostęplow ana

5 S; Listy Zastawne R o s y j s k i e ........................

-  —  1 43  50

88 50  87

68 —

114 25 

101  -

ST
72

113

75

6 0

25

100 -~

— — 127 —

93
93

89
87

85
30

90

93
22
38
87

79 50  79

97 36 96
101
100

16S

167

20

35
50
70
6 0

20

75

50

—  1 66  —

)  lYartośó kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs.   k. 3 2 *
i) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych r».  k 6 3 ł  "
») Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 771"
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. I k. 37 u  *
‘ ) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych r s . ' -  k. 75V
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHM8 OEDHIUEHM.
(

stopn i S tra ty  Z iem skiej Suw ałkskiej gnber-

3A R B JIE H M  II lIP H B H JIE riH

N. D . 396. Sąd P o lic ji P opraw czej w S ie d l­
cach . W ładysław a W olskiego R zew uskiego 
m ieszkańca wśi Snchoduł W ie lk i, gm iny M o­
rwy za  niedozwolone leczenie z m ocy  art. 576 
K. K. G. i P . na karę  p ien iężną  rs. 10 z o d d a ­
niem pod dw uletni dozor policy jny  akazał, i o 
wym ierzeniu tej ka ry  w pism ach rządowych pu­
blicznych ogłosili postanow ił, a  to na mocy 
wyroku swego z dnia 2 ( I d )  Czerwca 1873 r 

Siedlce d. 5 (1 7 ) S tycznia 1874 r.

N. D. 698. Sędzia Komisarz masy upadłości 
Żeliga Landsberg.

W zyw a w erzy tie li tejże masy, ażeby  się  w 
d. 2 (1 4 )  L utego  r. b. o godzinie 6 ',.j z p o łu ­
dnia w miejscu posiedzeń STrybunałn H and lo ­
wego w W arszaw ie, przy  ulicy D ług ie j pod 
N r. 549 osobiście lub przez pełnom ocników 
niezawodnie stawili, a  to celem podania po tró j­
nej listy kandydatów na Syndyków tym czaso­
wych. Nadmienia się że n iestaw ający poczyta­
ni będą za podzielających zdanie staw ających.

W arszaw a d. 22 Stycz. (3  L u tego ) 1874 r.
A . Balicki.

O T W A R C IE  S P A D K O W E ,  

O T R P LIT IE  H ACJTŁftCTBT).

N. D. 699. Pisarz Sądu Pokoju 
io Błoniu.

O głasza i e  po śmierci R ozalji z R auteu- 
aztrauchów  B erendt, w dniu 4 (1 6 ) S tycznia 
1873 roku  nastąp ionej, wierzycielki sum y rs. 
4,537 kop. 50 w dziale czw artym  (dz. IV )  wy­
kazu hypotecznego, na  nieruchom ościach w 
Błoniu a  mianowicie:

Na nieruchom ości N r. 80 (po licyjny) i Nr. 
19 reperto rji pod N r. 2 li t . A ; n a  n ierucho­
m ościach zaś Nr- 111 (policyjny) i N r. 22 re- 
perto rji pod  N r. 1 także lit. A zabezpieczonej; 
otw orzył się spadek , do ukończenia którego 
ostateczny term in wyznaczony zosta ł w K an- 
celarji mojej na dzień 3 (1 5 ) S ierpn ia  1874 
roku.

B łoń d. 25 S ty c in ia  (6 L tu eg o ) 1874 r.
W . K am iński.

LICYTACJE. —  TO PH I.

a) Mundurów dla starszych strażników 46,
b) Mundurów d la  m łodszych strażników

189.
c) Sukiennych spodni 235.
d) K itel 235
e) L etnich  spodni 235.
fi Kortow ych p łaszczy  235.
g) B aszłyków  25.
h) Tem laków 233.
i) Szuurów do rewolwerów 230. 
k ) Toreb do karm ienia koni 34.
(li Szczotek do czyszczenia koni 34- 
L icy tac ja  rozpocznie się na  każdy zu p eł­

ny kom plet um undurowania, od sumy szacun­
kowej 34 rs. 50 k. naznaczonej w tym celu, 
pod ług  oszacow ania: m unduru dla starszego 
i m łodszego strażn ika  na 8  rs . 92 kop , su ­
k iennych spodni na  7 rs, 74 kop., k itk i na  2
rs. 64 kop ., letnich spodni na  1 rs. 52 1/ ,  k.

N. D . 446. Magistrat Miasta Warszawy. 
D dniu  11 (2 3 ) Lutego r. b. o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  m. W arszawy, licytacja in m inus, 
przez opieczętowane deklaracje  n a  robo ty  o k o ­
ło  rozebran ia  i ustaw ienia w edług nowego k ie ­
runku  sztachet żelaznych, egzystujących przed 
A rsenałem  na N alew kach w W arszaw ie, dla 
sw obodniejszego przejazdu  z ulicy B ielańskiej 
na Nalewki, od sumy kos ztorysowej na  rs. 
1,366 obliczonej, w w arunkach zam ieszczonej 
i do niniejszej licytacji p o d a n e j.

M ający p rze to  zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym  na ręce P rezyden ta  m iasta 
opieczętow ane deklaracje , napisane podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, w raz z kwitem 
K asy  E konom icznej m. W arszaw y na  złożonń 
w tejże rad ium  w ilości rs. 140 i ua koszta 
ogłoszenia rs. 12,

W arunki są do p rzejrzen ia  w W ydziale  A d ­
m inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dnie 
wiąteozne.

W zór do deklaracji:
W  skutek  ogłoszenia podaję  nin iejszą dekla 

rac ję ,'iż  podejm uję się rob ó t około rezebrania 
i ustaw ienia w edług nowego kierunku sz tachet 
żelaznych egzystujących przed  A rsenałem  na 
N alew kach  w W arszaw ie , za sumę anszlagow ą 
w ynoszącą rs. 1,366 (w ydiBać literam i), i odstę­
puję od takow ej procentów  N . N. (w ypisać l i ­
teram i) poddając się wszelkim  obowiązkom
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

K w it na  złożóne w K asie E konom icznej m. 
W arszaw y vadium w ilości rubli srebrem  
140 i na  koszta  ogłoszenia rsr. 12 p rzy  nin iej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraz'nie imię i nazw isko) 
W arszaw a d. 14 (2 6 ) Stycznia 1874 r.

.V. D . 699. Magistrat M iasta W arszawy. 
D nia 18 Lutego (2  M arca) r .  b. o godzinie 

12 w po łudn ie, odbędzie się w M agistracie li­
cytacja in plus przez opieczętow ane deklaracje , 
na  dw uletnie t. j .  od d. 20 M arca (1 K w ietnia) 
r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1876 r., wydzier­
żawienie od rs. 450 (w yraźnie rubli czterysta 
pięćdziesiąt) posesji N r. 1664 przy  ulicy Mo- 
ko tiw sk iej w W arszaw ie,

Interesanci z łożą  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym , na ręce p .  o. P rezyden ta  m iasta , 
opieczętowane d e tla ra c je  bez skrobań  i popra­
w ek  u a  stem plu ceny kop. 70 pod łng  wzoru 
niżej zamieszczonego-

W arunki przejrzane óyć m ogą w M agistra­
cie w godzinach biórowych.

W zór de dek laracji.
W  skutek ogłoszenia z d. . . . dek laru je  za- 

daierżaw ić posesję N r. 1664 w W arszaw ie, 
przy ulicy M okotow skiej, na  la t dwa t. j .  od d. 
20 M arca (1 K w ietnia) r. b . do tegoż dnia i 
m -ca 1876 r .  ofiarując za dzierżaw ę ro jzu ie  
N. N. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w kasie G łównej E konom i­
cznej m. W arszaw y rad ium  rs. 45 *i n a  koszta 
ogłoszenia rs. 15 załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia .... M ca . . . .  i roku.

(podpisać w yraźnie Im ię i N azw isko). 
W arszaw a d. 23 S tycz. (4 L u tego) 1874 r.

t p łaszcza  ha 13 fs. 67 '/t kop , czyli od su ­
my 8107 rs. 50 kop za  całe um undurowanie, 
z tern źe przedsiębiorca utrzym ujący się przy 
licy tacji, obowiązany będzie także d o s ta r ­
czyć baszłyki, jak  również przynależytości 
do uzbro jen ia  i przedm ioty  końskie powyżej 
szczegółow o wym ienione, z i  ogólną sumę 
•223 rs. 8 7 1/ ,  kop. obliczoną podług cen sza ­
cunkowych zeszłorocznej dostawy, to jest: 
po 1 rs. 17'fz  kop. za każdy, a za  p o zo sta łe  
przedm ioty na zasadzie M a j  w y ż e j  zatw ier 
dzonych norm alnych cen, m ianowicie: za  k a ­
żdy rzem ienny tem lak po 1 0  kop , sznur do 
rewolweru po 70 kop. to rbę  10 kop. i szczo­
tk ę  2 0  kop., z k tórych to  cen odciągnięty 
zostanie  p rocen t, odpowiednio cen zadekla 
rowanych n a  dostaw ę um undurow ania 

K onkurenci, k tórzy  życzą brać  udzia ł w 
licytacji, obow ązan i są przed rozpoczęć em 
takowej nadesłać lub złożyć osobiście w bió- 
rze R ządu  G ubernialnego dek larac ję  w op ie­
czętow anych kopertach , na papierze  stem 
płowym ceny 70 kop. w których ma być wy­
szczególniona cena za ja k ą  obowiązują się 
przyjąć  na siebie dostaw ę um undurow ania 
że zobowiązaniem  s ę ptzytem , dostawić b a ­
szłyk i, ja k  nie mniej p rzed m io t/ do uzbro 
jen ia  oraz dla koni za ogólną sumę 2-23 rs 
87V2 kop., za odliczeniem od takowej p ro ­
centu w stosunku ustępstw a zrobionego przy 
licytacji na um undurowanie. W d e k la ra ­
cjach tych nie dozwala się żadnych podskro- 
byw tń lub popraw ek.

Po rozpieczętow aniu kopert z d ek larac ja­
mi, w Biórze R ządu G ubernialnego odbędzie 
się pom iędzy konkurentam i k tórzy staw ią się 
osobiście, p rzetarg , poczynając od najniższej 
sumy. jak a  się okaże zadeklarow aną w z ło ­
żonych deklaracjach:

V adium  powinno być złożone przy licy ta ­
cji w stosunku  '/ ,, ,  częśc i sumy szacunko­
wej, to je s t  834 rs. w gotowiźnie lub b ile ta ­
mi Kredytowemi insty tucji Królestwa Pol­
skiego lub też innych części C esarstw a, a 
po ukończeniu licytacji, i to n ie  późnej jak  
w dwa dn ', ma być dokom pletowane wsto- 
sunku ’ / 5 części tej su m /, za jak ą  podejm ą 
się przedsiębiorcy wziąść dostawę.

Szczegółowe warunki w p rzedm iocie  tej 
dostawy niezależnie od okazania ich  przy 
rozpoczęciu licytacji, mogą być do czasu  roz­
poczęcia licytacji dawane do przeglądania 
konkurentom , codziennie, oprócz św iąt i dni

falowych, w wydziale W ojskowo Policyjnym 
tządu Gubernialnego Suw ałkskiego.

Suw ałki dnia 8  S tycznia  1874 r.
W zór do deklaracji, 

m ającej się złożyć przez konkutentów  
Rządow i Gubernialnem u.

BeztgcTBie oó-ŁanżeniH CyBaazcKsro 
TyóepHCKaro IIpaBJieHia o m  5-rO łlsBhpn 
1874 ro ju  ;ia M 258 o ( k  HUUwmnm npo- 
useojHTbCH Topraxr, Ha nocTaBKy oónyuiin- 
pOBOHia C-b Ht.KÓTOpWMZ aMUyHHIHUMH Be­
ma na u npHHaużestHOCTSBH KOiicnaro chu 
pHsseHia gaa 36mckoR CTpamu no cpoay 
1874 roga, chht, 3aHFJinK>, s to  o(>H3MPa 
io cb npHHHTb u a ceóa nocTZTiKy 03uaueH- 
Haro oówyHgHpoBaHiH c-b nsaToro mh-B oti> 
Ka3 Hbi sa K iiajuS KOunJieRT-b ero no (nnca-rb 
cyMwy uz®pa« 0  u npomicbto), a 3a óauwwitH 
paBHO npHHagaeiKHocTH awMyHHSHMK n Kbit 
czaro  CHapmsenis moói®e 223 pyó. 87 ' / 5 u. 
c-b OTincżeBieu-b ns-b noc.a-r.gueH cyw-
HU npoueH-ra copassrhpdo y e r /n u t ,  cg-fiaan- 
hoB mhoio npa  Toprax-b no oÓMyHgapoBaHiio, 
a c-b coóżiogeHiew-b iic-hx-b ycjOBift, npegmi- 
caHHUX-b gjia 3 -roii npc.TaBka -l-oproBbu.a
KOHgHUiSMH.

B-b Biig-h BpeacHHaro noatOMy nogpHgy aa- 
j o r a ,  n p a j a r a w  HajlHiHtan, geaerb  (CT0 Jn.no 
to) h i h  ste Tanie to ó a ź e rb i  
aTb na® p aaa  a  npomicbto )

Mfcc-ro nocTOSHHaro noero  ma-rejibCTBa n i. 
N. N. MbcHua jh h  1874 roga (nogiiHcaTb ner 
ko bms a nposBauic).

2V. D. 691. Magistrat Miasta Warszawy 
Dnia 21 Lutego ió M arca) r  b. o godzinie

oraz
akcie

A . O. 690. Kurator Szpitala S  go Łazarza  
Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 

7 (19) Lutego r. b o godzinie 11-ej z rana , w 
kaneelarji tegoż szp ita la  odbędzie się g łośna in 
plus licy tacja na  sprzedaż sta rego  aptecznego 
apara tu  sk ładającego  się z pieca żelaznego i 
rozm aitych przyrządów  m iedzianzch, cynowych 
i żelażnych.

W arszaw a d. 25 S tycznia 1874 r.

2  w południe, odbędzie się  w sali posiedzeń 
M agistratu  licy tacja  głośna in p lus na trz y ­
letnie to je s t  1874,1875 i 1876 do 1 (13) Sty 
cznia 1877 r. wydzierżawienie miejsca pod 
altanę do sprzedaży wody sodowej, m leka, 
pieczywa i owoców, w parku  A leksandrow ­
skim  -na P radze, od sumy dzierżawnej po 
rs . pięćdz esią t sześć kop. dw adzieśc ia ,pięć 
rocznie w w arunkach zamieszczonej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania o takio- 
wą dzierżawę, zgłoszą się  w czasie i mej- 
scu wyżej oznaczonym  wraz z kwitem kassy
n u  : ~ 1_____  ; ------ n i  n . l a c r O  W a r i 4 * » W V  n »Głównej ekonomicznej m iasta W arszawy na 
z łożoae w tejże kassie wadium w ilości rs 
15 i  na koaztaogłoszeuU  r i  1 2 , k tó re  u ,ieu - 
trzym ającem u się przy licytacji na ty ch ­
m iast zwrócone będą.

B liższe w aru n k i d o tyczące  w mowie b ę ­
dącej licytacji są  do p rz e jrz e n ia  w Wydz* a 
le A d m in istracy jn y m  M agistratu każdndzien- 
nie wyjąwszy dni św iątecznych.
W arszaw a d. 25 S tycznia ( 6  L utego) 1874 r .

1 - 3 .

N. D. 702. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernit W arszawskiej 

w W arszawie.
Stosownie do a rt. 682 K . P.' S . wiadomo czy­

ni, iż n a  żądanie J a n a  Kurzykow&kiego w 
mieście okręgowem Łęczycy zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego interesu i całego 
postępow ania subhastacyjnego u T eofila T o ­
mickiego P a tro n a  p rz y ' T rybunale  Cywilnym  
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
519 zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszu­
kiw aniu sumy rs. 1.050 z procentem  5nf n od 
dn ia  12 (24) Czerwca 1863 r. i kosztów  od 
Józefa  Bajkow skiego obyw atela w łaścikielu 
dobr ziem skich F u łk i z przyleglośoiam i W il­
czyce i W ilkow ia w okręgu Zgierskim  g u b e r ­
nji W arszaw skiej położonych, w tychże do- 
brach  zam ieszkałego, pro tokołem  W alentego 
Supryniew icza K om orn ika p rzy  Sądzie A p e­
lacyjnym  K r. P o ls , w d. 29 G rudnia 1864, (10 
S tycznia 1865 r .)  sporządzonym , w drodze s ą ­
dowej przym uszonego w ywłaszczenia, zajęto i 
zaaaresstow ane zostały:

(V. O. 393. Rząd Gubernialny Suwałkski.
Niniejszem  popaje do wiadomości publi­

cznej, że w biurze tegoż R ządu G ubernial 
nego odbywać się będzie w dniu 14 (26) L u ­
tego rozu  bieżącego, o godzinie 1 2  w p o łu ­
dnie licytacja ua dostawę um undurow ania , 
niektórych przedmiotów, uzbrojenia, oraz 
przedm iotów uprzęży dla koni. d la niższych

DOBRA Z IE U S iU E  
F o l k i ,  z p rzy leg ł.śc iam i W ilczyca i W il- 
kówia, z wsiami kolonjalnem i w okręgu  Zgier­
skim , pow iecie Łęczyckim  gubernji W arszaw ­
skiej pod ju risdykeją  Sądu P o k o ju  okręgu 
Z giersk iego , w gminie własnej F u łk i położone, 
prawem w łasności do egzekw ow anego dłużnika 
Jó zefa  Bajkow skiego należące i w jeg ó  posia 
daniu zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone, ogólnej rozległości o- 
koło włók 52 czyli dziesiatyn 798, m ające, z 
tych  lasu iglastego oko ło  w łók dwóch.

N a gruncie powyższych dóbr są  następujące 
budowle wieś i folwark Fułki.

1. D w ó rrnasivm urowany parterow y d achów ­
ką k ry ty  jeden  kom in murowany mający.

2. D om  z drzew a gontam i kryty, jeden k o ­
min m urow any m ający. i ,jy

3. Dom z drzew a parterow y gontam i kryty, 
jeden kom in m urowany m ający.

4. Bhlev v i kuruik i z drzew u gontam i 
k ry te .

5. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta , a  okapy 
gontam i pobite  m ająca.

6. S to d o ła  z drzew a w części słom ą, a  w

części gątam i k ry ta , w k tó re j jest sieczkarnia 
parokonna urządzona.

7. O w czarnia z drzew a słom a kryta.
8. S pichrz, s ta jn ia  i wozownia z drzew a, s ło ­

mą i gontam i kryte.
9. O b ó rk a  z drzew a słom ą kryta.
10. O bora  z drzew a słom ą i gontam i k ry ta .
11. G orzeln ia  z drzew a gontam i k ry ta , dwa

1 kominy m urow ane m ającą, w k tó rą j mieści się 
m aszyna P isto rju sza  na  131/  2 korcy zacieru, 
z wszystkiem i przyzw oitem i, narzędziam i i u- 
tensyliam i do ruchu potrzebuem i, i obecnie 
jes t w biegu.

12. Ogród fruk tow y i warzywny m ieszczący 
w sobie drzew  owocowych różuego gatunku  i 
w ieku , około sz tuk  250 i wiele innych krzo- 
wów.

13. S tudn ia drzewem  cem brow ana z żu ra ­
wiem i kubłem.

14. G ołębnik  na  słup ie  drew nianym , w zie­
mię w kopany.

15. M łyn wodny z drzew a gontam i kryty o
2 gankach .

16. Dom m ieszkalny z drzew a słom ą pokry­
ty, w tym m ieszka J a n  Jak u b o w sk i pod tytu 
łem dzierżawy i takowy dzierżaw i za o p ła tą  
rocznie rs. 100, i dworowi rś. 30 od Józefa 
C zajkow skiego posiadacza zastaw nego za sumę, 
rs. 1,500.

17. K arczm a z drzew a słom ą k ry ta  w Której 
m ieszka M aciej Z aw adzki szynkarz który 
szynkuje trunek  M ichała Śzultza p ropinatora 
ogólnego w tych dobrach  z 20 garnca , ma do 
tego dodane m orgę ziemi do chwilowego uży­
tku . W  wsi lej są osiedli: F ran c iszek  F ab jan  
Ł ukase Z ając, W ojciech Ju k ó b o w sk i, Szczepan 
K ochanow ski, k tó rzy  daw niej pobierali od 
dw oru po trzy  sk łady  każdego zboża, i n a  kar- 
tefle po pół m orgi ro li, i pom ieszkanie za, to 
odbrah iali dworowi od Ś-go W ojciecha doS-go 
M ichała  po dni trzy  w tydzień  pieszą, a  w dni 
zimowe po dw a dni, W ojciech Sufik posiada 
5 morgów gruntu  i o d rab ia  ja k  powyżsi dw o­
rowi robociznę pieszo, prócz powyższych do u- 
praw y gruntów  dw ór utrzym uje ra ta i 6-cia, fo r ­
nali 3-ch, ow czarza i borow ego, którym  p łaci 
zasług rocznie po rs. 18, i o rd y n arji w zbożu 
po korcy 9 |/ a, znajduje się rów nież ua gruncie 
inw entarz żywy jak o  to: wołów par 6, koni 
fo rnalsk ichp  a r  4, owięe sztuk 120, krów  8 , 
źrebaków  4, a  inw entarz m artw y: pługów 6, 
bron tyleż, wozów 3 i in n e  d robne.

18. Dom  z drzew a okrokw iony bez dachu 
niewykończony.

19. Dom ów 4 z drzew a jed en  dw ojak i, jeden 
tro jak i i dw a czw oraki zw ana, gontam i dw ojaki 
kry te , a inne słom ą poszyte.

20. S todo lek  dwie słom ą krytych.
21. O bórek z drzew a 4, słom ą k ry te , po dwie 

pod jednym  dachem .
W ieś K o lon ja lna  W ilczyca.

W  tej jes t osiadłych 35 czynszow ników  z 
im ion i nazw isk o raz ilość posiadającego g ru n ­
tu, niem niej pow inności i op łacanego  czynszu 
po szczególe w akcie zajęcia wymienionych. 
K arczm o w tej wsi je s t z drzew a słom ą poszyta 
i w tej m ieszka M ichał Szultz k tóry  szynkuje 
tru n ek  ogólnego p ro p in a to ra  Szultza za 20 g ar­
n iec , i m a dodane pó ł m orgi ogrodu.

W ieś K o lo n ja ln a  W ilkow ia. 
Z abudow ania w tej znajdu ją  się:
K arczm a z drzew a słom ą poszyta, w tej m ie­

szka P io tr  K ruszel k tó ry  szynkuje trunek  od 
p ro p in a to ra  ogólnego za 20 garn iec , m a do te ­
go morgę g run tu , i pół m orgi ogrodu .

22. S todo łka z drzew a słom ą pokryta.
23. K uźnia z drzew a deskam i k ry ta . 
K olonistów  je s t  21 z im ion i nazw isk

ilość g run tu  i o p ła tę  u iszczających, w 
zajęcia wym ienionych.

W dobrach tych znajduje się obfita kopaln ia 
to rfu  naw et zbyteczna nad potrzeby gruntow e. 
N adto  są  staw y i woda przeb ieżna w ryby ró ­
żnego g atunku  zaopatrzona. P rop in ac ię  w 
tych dobrach  zadzierżaw ił z trzech karczem  
M ichał Szultz k tó ry  rocznie o p łaca  dworowi 
po rs. 270.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa 
resztow anyoh dóbr znajduje się w akc ie  zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego T eofila  T om ickiego 
P a tro n a  w W arszawie pod N r. 519 zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień  i wurunki sprzedaży w 
K anee la rji T rybunału  Cyw ilnego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. H eljodorow i Janiszew skiem u Pisarzow i 

Sądu P okoju  O kręgu  Zgierskiego w mieście 
Ł odzi urzędującem u na ręce własne.

2. M arcinowi K aro lak  W ójtowi gminy F u łk i  
we wsi W ilczycy k ancelarję  utrzym ującem u na 
ręce w łasne.

Obudwom  d. 31 G rudnia (12  Stycznia) 
1864/65 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ję ­
tych dóbr d. 4 (1 6 )  S tycznia 1865 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w K ancela- 
rji T rybunału  tutejszego, na  ten cel utrzym y­
w anej, wpisane zostało .

1'ierwsza pub lik ac ja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjeneji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I , w m iej­
scu zwy łych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
JV 549 o godz. 10 z l-aua, d. 1 (13) M arca
1865 r.

S przedażą dyrygować będzie Teofil Tom icki 
P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, którego zamiesz­
kanie jest wyżej w skazane.

W a rsz a w a  d . 11 (2 3 )  S ty c z n ia  1865 r.
R adca D w oru Z górski. 

W ywieszono ua  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w G ubernji W arszawskiej w 
W arszaw ie d. 11 (2 3 ) Stycznia 1865 r.

R adca D woru Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru objaś­
nień i w arunków  licy tacyjnych, do przedaży 
powyżej wym ienionych dóbr ułożonych, T rybu­
nał Cywilny Gub: W arszaw skiej w W arszaw ie 
vyyrokiem zapadłym  d. 29 M arca (10  K w ietnia) 
1865 r., term in do przygotowawczego przysądze­
nia tychże dóbr wyznaczył na  d. 22 K w ietnia 
(4  M aja) r. b ., w którym  to term inie pom ienio- 
ne dobra F u łk i  z przyległościam i pop iera jące­
mu sprzedaż Teofilowi T om ickiem u P atronow i 
przygotowawczo za rs. 15,000 przysądzone zo­
sta ły , następnie tenże T ry b u n a ł Cywilny Gub. 
W arszaw skiej w W arszaw ie wyrokiem zapadłym  
w tymże dniu 22 K w ietnia (4 M aja) r .b . ,  term in 
do ostatecznego przysądzenia dóbr F u łk i z przy­
ległościam i wyznaczył na  d. 4 (16) L istopada 
1865 r ., k tóry  się odbędzie w tymże samym 
T rybunale  Cyw: Gub: W arszaw skiej w W arsza­
wie, w domu pod M  549 posiedzenia swe odb y ­
wającego w W ydziale I  o godz. 10 z rana .

L icy tac ja  zacznie się od u my rs. 15,000, 
lub też części taxy  ja k ą  b iegli wykażą. 

W arszaw a d. 23 K w ietn ia (5 M aja) 1865 r.
R adca  D w oru Zgórski.

P o  odbyciu term inu przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia w ierzyciel J a n  K urzykow ski zanie­
chał dalszego popieran ia  przedaży dóbr K utki 
z przyległościam i, przeto T ry b u n a ł Cywilny 
tutejszy wyrokiem z dnia 24 W rześnia (6 P aź ­
dziern ika) 1873 r. podstaw ił S tan isław a Z a ­
lew skiego O brońcę przy Senacie w W arszaw ie 
pod N. 590 zam ieszkałego w ierzyciela sumy rs. 
6,000 z procentem  do dalszego popierania p rze­
daży rzeczonych d ó b r F u łk i z przyległościam i. 
dawniej w okręgu  Zgierskim  powiecie Ł ęczyc­
kim gubernji W arszaw skiej, a  obecnie w tymże
powiecie Łęczyckim  gubernji K aliszskiej, p o ­
ło żo n y c h , od K tórego  L eon  K rysiński A d w o ­
k a t przy Sądzie A p e lac y jn y m  Kr. Pols, w W ar­
szawie pod N r. 489c zam ieszkały działa, i u 
k tó reg o  to O b ro ń c y  subrogowany wierzyciel 
S tanisław  Zalew ski ma obrane do tego in te ­
resu zam ieszkanie.

N astępnie zaś rzeczony T rybunał wyrokiem 
dniu  24 Stycznia (5 L u tego ) 1874 r. zapa­

dłym, now y term in do ostatecznego przysądze­
nia dóbr F u łk i z przyległościam i wyznaczył na 
dzień 28 Lutego (9 M arca) 1874 r godzintę io  
z ra n a , k tó ry  odbędzie się na  au d jen e ji e g o i 
T ry b u n a łu  W ydziaiu  I-o  w W arszaw ie pod Nr. 
549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się o d  sumy rs. 8397 k. 5
jako  a/ j  części szacunku taksą przez biegłych
sporządzoną w yualezionego.

W arszaw a d. 25 Stycz. (6 L u tego) 1874 r . 
P is a r t  T rybunału  R. Linow ski.

N. D . 704.

Oppenhein w osobie Romana Mrozowskiego 
P a trona  T rybunału  Cywilnego, na sku tek  
czego wy rokiem  T rybunału  Cywilnego w K a­
liszu ,ua dlacji w d. 16 (.1 8 ) Stycznia r .b .  wy­
danym . termuR dó ostatecznego przysądze­
nia na  d. 23 Lutego (3 M aręa) r. b. na godz, 
10 z rana na  audjeneji T rybunału  Cywilnego 
w Kaliszu ozna czony został

Kalisz d 23Styczuia (4 Lutego 1874 r.
S koczyńsk i

Trybunału CyuMiif.ge

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadam ia iż w dniu 31 G rudnia (12 Sty­
cznia! 1868/9 r. w godzinach przedpołudnio­
wych, n a  aadjencji T rybunału  Cywilnego w 
Kaliszu, w m iejscu zwykłych posiedzeń wy­
działu pierwszego, ogłoszone zostaną po raz 
pierw szy warunki licytacyjne, ułożone do 
sprzedaży

DOBR ZIEM SKICH 
M to M , z przyległościam i; położonych w o- 
kręgu, powiecie i gubernji K alisk iej, n a leżą ­
cych dc gminy Borysławice vel B łaszki.

D obra te  na żądanie Stanisław y z Porębiń- 
skich Jackow skiej, S tanisław a Jackowskiego 
właściciela dóbr Bogucice m ałżonki, w asy­
stencji tegoż czyniącej, w tychże dobrach 
Bogucice w powiecie Kaliskim  położonych, 
zamieszkiiłąj, a  zam eszkanie praw ne u Ja n a  
D aniela W ojciechowskiego P a tro n a  przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu urzędującego 
w tem że mieście zam ieszkałego, obrane m a­
jącej, k tóry  to Pa tron  jako Obrońca S tan i­
sławy Jackow skiej postępowaniem  całem  
przym uszonej sprzedaży dóbr Stoku przed- 
sięwziętem kieruje, zajęte  zostały  na p rz y ­
m uszoną sprzedaż przeciw ko dłużnikowi, a 
dóbr tych właścicielowi Jauo  »i Nepom uce­
nowi Bogusławskiemu, w dobrach W łocinie 
w okręgu S eradzkim  zam ieszkałem u, za- 
m iestkanie z iś  obrane m ającem u w dobrach 
Stok, przez ak t W iktora  L ipskiego K om or­
nika przy T rybunale Cywilnym w K aliszu w 
dniu 19 (31) ,-jierpnia 1868 roku  sporządzo­
ny, ak t ten doręczony w kop ach  w dniu 29 
Sierpnia i iO W rześnia) 1868 roku  S tan isła ­
wowi Bialobrzeskiem u Pisarzow i Sądu Poko­
ju  w Kaliszu, w dniu zaś 31 Sierpnia . 1 2

I rześn ia) 1868 roku Wojciechowi Jankow - 
iemu W ójtowi gminy Błaszki, wpisany zo­

s ta ł do k oęgi wieczystej dóbr Stok w dm u 
7 (1 9 ) Piiździerniua 1868 r., do księgi zaś 
przez P .sa rza  T rybunału  Cywilnego w Kali­
szu utrzymywanej w dniu 22 Października 
(p L istopada) 1368 r.

T ak z iję te  dobra sk ładają  się z folwarku 
iiwsi S tok a częścią  holendrów M arcinków, 
sfeie zw ana, Pustkow ia Poręby, nom enklatur 
Ołaczęi i Urobe ka, pod względem gospodar 
stwa stanow ią jeduą  całość i są w dzierżaw- 
nem pos adauiu Stanisław a C hm ielińskiego, 
przestrzeń  dóbr zajętych wynosi około włók 
:is, mórg 16, prętów  1 6 0 , odległe są od m ia­
sta  K alisza o wiorst 30, od m iast Iwanowic i 
B łaszki o wiorst 7.
Kalisz d. 23 Października (4 L stop .) 1868 r. 

A ieso r Kolegjainy J . M igórski.
Po dopełnieniu trzech  publikacji w arun­

ków i wszelkich form alności wyrokiem T ry ­
bunału na dniu 2 ; 14) Kwietnia 1869 r. wy- 
d. nym, dobra  Stok z przyległościam i tyrn- 
o-asowo ua w łasność P a tro n a  W ojciechow­
skiego ?.a rs r . 15,000 zasądzono. - Do dalsze­
go popieiania tej subhaaUcji wyrokiem T ry­
bunału na dniu 7 (19) L  pca 1870 r. zapad­
łym , A leksander Grochowski p rzez Patrona 
M odrzejewskiego czyniący podstawionym zo­
stał. i »a jego żądanie wyrokiem T rybunału  
na dniu 16 t28) U p c a  1870 r .  wydanym, te r­
min do ostatecznego przysądzenia ua dzień 
3 (15) W rześnia 1870 roku był wyznaczo­
nym, lecz w skutek sporów wyrokiem Trybu­
nału na dniu 12 (24) Sierpnia 1870 roku :-.a 
padłym, tak x a  tych dóbr nak azan ą  została. 
Gdy Grochowski również subhastasji zanie­
chał, wyrokiem przeto  T rybunału  na dniu 
20 styczn ia  (1 Lutego) 1871 roku  wydanym, 
d« dalszego jej popierania  A leksander R u d ­
nicki obywatel w mieście Kaliszu zam iesz­
kały, i tam że zam ieszkanie praw ne u Igna­
cego Jabłońskiego Patrona T ry b u n ału  obie­
rający, przez tegoż Patrona dzia łają  y su- 
brogowanym został.

Z jege więc poparcia wszelkie spory przez 
wywłaszczanego Bogusławskiego w yniesio­
ne wyrokami Sądu Appeliacyjnego d. 3 Lu-1 
tego (7 Marca) 1871 r. i R ządzącego Senatn 
d. 24 Stycznia (5 L utego) 1872 r. zapadłym  
oddalono, a  sporządzoną p rzez  Bogusław 
skiego tax ą  szacunek dóbr Stoku n a rs . 45378 
kop. 20 wykazano, wyrokiem zaś T rybunału  
na d. 2 (14) Czerwoa 1872 r. wydanym, te r  
min do ostatacznego przysądzenia tych dóbr 
na d. 18 (10j L ip ca  r. b- godzinę 10 z i- n* 
oznaczono, k tóre  w tym termiwie ua aud jen - 
cji Trybunału Cywilnego w K aliszu n astąp i 
podług ułożonych początkowo warunków z 
tą ty lką  zmianą, że koszta popierauej od R u ­
dnickiego ssbhastac ji Patronowi Jabłońskie­
mu zasądzone i wypłacone zostaną, i że 
tenże Patron jako obrńca Rudnickiego od 
składania vadium na rs. 1500 oznaczonego 
je s t  wolny. L icytacja dóbrS toku  ma być r o z ­
poczętą od sumy rs. 30251 jako */, części 
szacunku taksą wykrytego.

Kalisz d 2 (14) Czerwca 1872 r.
Aśseser Kollegialny, J  M igórski.

Gdy w term inie oznaczonym m kt się do li 
oytacji niezgłosił, wyrokiem przeto  T rybu­
nału ua d. 1 (13) Sierpnia 1872 r. wydanym 
rozpoczęć e lictyaeji od zniżonego szacunku 
to je s t  ud sumy rs. 20168 dopusżczUo i tym 
celem term in do ostatecznego p rzysądzen ia  j 
na d. 5 (17 ; W rześnia 1872 r. ozuaczurn Że 
zaś te« term in d o ‘sku tku  nie doszedł, po u 
sunięciu zatem sporów, wyrokiem T rybuna­
łu ua d 23 S ierpuia (4 W rześnia/ 1872 r. 
wyrokiem 8 idu Appeliacyjnego na d. 5 (17) 
P a ź d z .). r. wydpnym nowy term in do ostaecz 
nego przysądzenia  dóbr Stoku na d. 5 (17) 
L istopada 1872 r. zapadłym , na  d. 3 (15 Sty 
cznia 1873 r. godz, 19 z rana ozna zouym 
został. W tym więc term inie estateczna sp rze ­
daż n a ,tąp i. Gdy zas ten  term in dojść nie 
mógł do skutku, po usunięciu  więc nowych 
sporów, wyrokiem T rybunału  w d. 21 Giud 
nia ( 2  Stycznia 1873 r  . tudzież wyrokami 
Sądu Appeliacyjnego w d. 15 (27) M arca i 
25 Kwietnia ( 7  M aja) 1873 r. wyd&nemij 
term in do ostaeteznego przysądzenia wyro­
kiem T rybunału  pod d 15(27) M aja r .b . wy­
danym na d. 27 Czerwca (9 L ipca) u r. godz. 
1 0  z rana oznaczonym został, lecz i cen te r  
min dla zaniesionej skargi przed  Senat nie- 
doszedł, po oddaleniu więc skargi, wyrokiem 
Senatu na d 7 (19) W rześnia 1873 r .  zapa 
dłym, nowy term  u do ostatecznego przysą 
dzenia, wyrekiem  T rybunału  n a  d. 9 (21) 
1'aźiiz. 1873 r. wydanym, na d. 22 L istopada 
(4 Grudnia) 1873 r. godz. 1 0  z ra n a  je s t  o- 
-u ięzonym . w którym  osta teczna licytacja 
dóbr Stoku od sumy rs. 22,689 wyrokiem Se­
natu  postanowionej ro zp o czętą  zostanie 

Term in ten  jednakże  wyrokiem T rybuna­
łu  w d. 6  (18) L istopada r. b. wydanym za 
u emogący się odbyć uznano, wyrokiem p rze -1 
to na d 16 (28) L is to p ad a  1873'r. zapadłym , 
T rybunał nowy term in do ostatecznego przy­
sądzenia dóbr Stoku na d. 8  (20) Stycznia 
1814 r. godz. ,10 z rana oznaczył.

Fo spadnięciu term inu do stanowczego

N. 1), 703. Pisarz
w Lublinie.

W  zastosow aniu się do a rt. 682 K . P . S. za ­
w iadam ia: iż na  żądan ie  S tan isław a I lln s tro w  
skiego, P isa rza  D yrekcji Szczegółowej T ow a­
rzystw a K redytow ego Z iam skiogo w L u b lin ie  
w temże m ieście m ieszkającego, o raz Jo a n n y  z 
D obrzelew skich S kaw ińskie j,W incentego S k a ­
wińskiego O byw atela m ałżonki, w asystencji 
tegoż męża czyniąc ej, we w siB iałka, O kręgu  
K rasnostaw skim  G ubern ji L ubelsk iej zam iesz­
kałe j, zam ieszkanie zaś praw ne, w miesciS gu- 
bernialnem  L ublin ie, u W ładysław a Sielskiego 
P a tro n a , pod 356 m ieszkającego, ob iera ją­
cych, w poszukiw aniu od Ju lja n a  Swidzińskie- 
go, w łaściciela dóbr B ereście lit. C. i D . w 
tychże dobrach, O kręgu i Pow iecie-H rubieszow - 
skim , G ubernji L ubelskiej zam ieszkałego i za­
m ieszkanie praw ne, obrano m ającego sum rs. 
750 z procentem  od dnia 18 L utego  (1 M arca)
1872 r. i rs 2,581 kop. 1 ' / i  z procentem  od 
dnia 19 Czerw ca (1 L ipca) 1872 r. aalegają- 
cym, i kosztam i, ak tem  Jó z e fa  S ak iew ioza K o ­
m ornika w dniach  1 (13 < i 2 (1 4 ) Czerwca
1873 r. sporządzonym , zajęte i zaarestow aue 
zostały, n a  przymusowe wywłaszczenie, z Uro 
dze subhastacji, U o b r n  z i e m s k i e  B *)' 
r e ś c i e  l l t .  F .  i  l i .  w O kręgu i P ow iecie 
H rubieszow skim , G ubernji L ubelsk iej, gm in ie  
M ołodjatycze położono, prawem w łasności, do 
d łu żn ik a  Ju lja n a  Sw idzińskiego należące, po- 
szukiw anem i sumami hypotecznie obciążone.

D obra zajęte odlegle są: od m iasta gubern ia l 
nego L ublina o mil 13, od m iasta O kręgow ego 

Pow iatow ego H rubieszow a o mil 3, od rzeki 
spław nej B uga o rail 5, od szosse o mil 3, o- 
b jęte są dwoma księgam i hypoteeznem i, m ają- 
g ran ice stało , na mappio oznaczono. W szcze­
gólności zaś:

A . D obra  B ereście lit. C. sk ładają  się, z j e ­
dnego dużego kaw ałka gruntu,- n iczyją obcą 
w łasnością nie przedzielonego, zaw ierającego 
przestrzeni o k o ło  morgów 551, i drugiego k a ­
w ałka m ałego łą k i ,  oddzieln ie po m iędzy d o ­
bram i B ereście lit. A . B i D . położonego, za­
w ierającego przestrzeni okó ło  morgów 7 
W  ogóle uobra te m ają p rzestrzeni oko ło  mor. 
558, w tern zaś pod ogrodam i m or. około  7, 
grun tów  ornych morgów 347, lasów m orgów  
161, łą k  około  m or. 27, pod zabudow aniam i, 
pastw iskam i, drogam i i n ieużytkam i mor. 16. 
D obra  te  graniczą: n a  wschód, z g ru n tam i i 
łąkam i w iościańsklem i, ua południe, z dobram i 
Gdeszyn, C zarto rja  i G rabow ice, n a  zachód z 
dobram i B ereście lit. A . i B. .ia pó łnoc  z d o b ra ­
mi B ereście T). G ranice są okopcow ane, n ie ­
sporne. W  dobrach tych budowla są takie: 1) 
Dwór, czyli dom m ieszkalny,*  drzew a tartego; 
na  podm urow aniu, szabrow any, kom iny m uro­
wane n a d  dach wyprowadzanie, dach gątem  
kryty. 3 ) K uehnia z drzew a w słupy, konamy 
m urow ane, dach  gątem  k ry ty . 3 )  K urn ik  
drzew a ta rteg o  w w ęgły, dach  gątem lkry ty  zni­
szczony, w złym i stanie . 4) P iw nica z drzew a

ziemi cembroujaim, dach  słom ą kryty . 5) 
Chlewy. 6 ) S ta jn ia  v \  spichlerzem . 7) S tajn ia  
i wozownia^ ,8) T rzy  stodoły. 9) Dwie obory. 
10) Spichlerz, wszystkie te  budow le wystawio 
ne z drzew a 'tartego ; dachy słom ą k ry te , l l )  
S tudn ia  w ziemi drzewem com brow ana z żura­
wiem

B. D obra  B ereście lit, D . sk ładu ją  się, z 
czterech kaw ałków , m ających ogólnej przestrze­
ni, oko ło  m or. 384, w tern, pod ogrodem  m ór. 
około  3 '/2, gruntów  ornych oko ło  mór. 235*/), 
lasów okóło  m órg l i i 1/), ł ą k i  pastw isk około 
m or. 19, pod zabudow aniam i, drogam i i w ygo­
nam i mor. 8 1/-,- G raniczą: n a  wschód, z g ru n ­
tam i cerkiew nem i i w łościańskiem i dó b r B era 
ście, na południe z dobram i B ereście C. ua za 
ęhód z g run tam i Bereście A . i B. na  p ółnoc z 
dobram i Szystowicć. W dobrach tych budowle 
są tak ie . 1) C ha łupa  z drzew a z kominom sz ta­
bowym dach słom ą kryty . 2) Szopka czyli o- 
só rka  m ała z drzew a ciosanego w słupy, dach  
słom ą kryty. 3) C hałupa d ruga z drzew a dach 
słom ą k ry ty , z kom inem  Bztagowym.

P rop in ac ję  w debrach  B ereście lit C. i D- 
w łściciel wspólnie z w łaścicielem  dóbr Bore- 

ścłfi lit. A . i B. w ydzierżaw iają i czynszem , po 
potrącen iu  podatku  propinacyjnego, i podatku 

karczm y, dzielą się: wyszynk odbyw a się w 
karczm ie na gruncie dóbr B ereście lit. A . i B 
egzyptującej. W dobrach B ereście lit. C. i D . 
gospodarstw o je s t trzy polowe, dobra znajdują 
się w dzierżaw ie W aleryana B orodzica, n a  mo­
cy kon trak tu  urzędow ego, dzierżaw a ekspiruje 

dniem  1 L ipca 1876 r. za o p ła tą , w ostatnich 
czterech la tach , czynszu, po rs. 3 z morgi 
dóbr B ereście lit. C, a  po rs. 2 ż dóbr B ere­
ście lit.D . Z  czynszu dzierżaw ca m a op łacać po 
datk i, ra ty  T ow arzystw a K redytow ego i pro- 
poeen ta  sum hypotecznroh. W łościanie dóbr 
B ereście, m ają praw o pobierać, z lasów  po je ­
dnej furze tygodniowo, drzew a na  o p a ł i pasać 
bydło w lasach  i na ugorach.

P ro to k ó ł zajęcia  H enrykow i Jungow skiem u 
P isarzow i Sądu Pokoju w H rubieszow ie, a d .  7 
(1 9 ) S ierpn ia  r  r. r. A ntoniem u K uras, W ójto 
wi gminy M oło iiatyćzaw niesiony zaś został, do 
ksiąg w ieczystych, dóbr zajętych, d. 20 W rze­
śnia (2 P aździern ika) t. r., a do księgi zaa re ­
sztowań w Biurze P isa rza  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w L ublin ie  utrzym yw anej, d. 25 W rześn ia  
(7 Paźdz ) t. r.

Obszerniejszy opis dóbr, znajdu je  się, w pro 
tokóle zajęcia  i w zbiorze o b jaśn ień  i w arun­
ków licytacyjnych, k tóre, tak  u P isa rza  T ry ­
b unału , ja k  i u P atrona  sp rzedażą  k ieru jące­
go, p rzejrzane być mogą.

Pierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
dbędzie »ię ua audjeneji T ry b u n a tu  C yw ilnego 
w L ublin ie  d. 8 (2 0 1 L istopada 1873 r. o godz. 
10 z ra n a

Sprzedażą kieruje W ładysław  Sielski P a tro n  
w Lublinie pod .M 356 m ieszkający.

L u b lin  d. 25 W rześn ia (7 P aźdz.) 1873 r.
Barohwie.

W ywieszono ha tab licy  w sali ustępowej dnia 
25 W rześn ia  (7 Paźdz.) 1873 r.

B ąrchw ic.
P o  odbytej w d n i n l l  (2 3 ) Stycznia 1874 r, 

przygotow aw czej licytacji, na  której dobra B e­
reście lit. C za sumę rs. 8,660 a d obra Bereście 
lit. D  za sumę r». 5 ,000  przedstanow czo, popie­
rającem u sprzedaż Patronow i były przysądzone 
wyrokiem T ryb u n a łu  Cywilnego w L ublinie 
tejże daty, term in do stanow czej dóbr pomienio- 
nyeh licytacji ua dzień 23 Lutego (7 M arca) r. 
b. godzinę 10-ą z ran a  został wyznaczony. W  
tym więc terminie odbędzie się na audjeneji 
T ryb u n a łu  Cywilnego w L ublinie, stanow cza 
sprzedaż dóbr Bereście lit C i D  których licy ta­
cja rozpocznie się od szacunków na  przygoto 
waw czej licytacji postąpionych.

Lublin d. 15 (27) Stycznia 1874 r.
W ładysław Sielski P a tro a  T rybunału .

łokci

N IER U C H O M O ŚĆ  
N r. 7986 w W arszaw ie przy ulicy O rlej na 
g runcie  emfiteutycznym położona, a  sk ładająca  
się z następu jących  zabudowań:

1. Paw ilonu lew ego szczytem  od ulicy O rlej 
postaw ionego, rnasiv m urow anego.

2. P aw ilonu praw ego rów nież rnasiv m uro­
w anego.

3. Oficyny z praw ej strony podw órza rnasiv 
m urowanej.

4. W ozowni i lak iern i z lewej strony podwó­
rza  pobudow anej.

5. Domu m urow anego na  węgle.
6. S tudni balam i cem brow anej z pom pą.
7. Szopki na  słupkach  postaw ionej.
8 . P ieca do g rzan ia  obręczy od rór.
9. K loak i i kom órek.
10. Sztachet żelaznych od ulicy O rlej.
11. B ruku w podw órzu.
12. G runtu  pod całą  nieruchom ośeią 

3,285.
W spółw łaścicielam i tej nieruchom ości *ą:
1. D an ie l Geyer.
2. W ilchelm  G eyer ja k  wyżej zam iesakali.
3. A lek san d er G eyer pod N r. 7966.
4. F rano iszek  G eyer pod N r. 568.
5. J a n  J n lja n , H enryk  F ilip  rodzeństw o G a­

yer, k tó ryeh  g łów ną op iekunką jes t M arjanna 
G eyer pod N . 798b a  przydanym  opiekunem  
Sam uel M oehaupt pod N. 792 wszyscy w W ar­
szawie zam ieszkali. Szczegółowy opis sprze­
daw anej n ieruchom ości znajduje się w taksie 
przez b iegłych H en ry k a  T h u g u t, F elik sa  M a ­
kow skiego i Jó z e fa  M yszkow skiego sporządzo­
nej a  w k a n e e la r ji P isa rza  T ry b u n a łu  W ydz. 
I I  z łożonej. P o  odbyciu w dniu 10 (2 2 ) G ru ­
dn ia 1873 r., I  pub likacji zbioru ob jaśn iań  i 
w arunków  sprzedaży W -y Lew andow ski Sędzia 
delegow aty  w yznaczył term in  do drugiej p u ­
blikacji a zarazem  przygotow aw czego przysą­
dzenia ua dzień 25 Stycznia- (6  L u tego) 1874 
r. godzinę 2-gą z południa, k tóry  to term in  o d ­
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
urzędującego w W ydz. I I  girn. L icy tac ja  za ­
cznie stę od sumy rs. 19,461 k .-IO '/j.

W arszaw a d. 11 (23) G rudnia 1873 r.
K ajetan  W ałow ski, P a tro a .

Po odbyciu w term inie powyższym p rz y g o ­
towawczego przysądzeuia W -ny Lew andow ski 
Sędzia delegow any wyznaczył term in  do o sta ­
tecznego przysądzenia na dzień 7 (1 9 )  L u tsgo  
1874 r. godzinę 2 -gą z południa, k tó ry  to term in  
odbędzie się w miejcu ja k  powyższy. L icy tac ja  
zacznie się od sumy rs. 19,461 kop. 2 0 '/ , .

W arszaw a d. 26 Stycz. (7 L u tego) 1874 r.
K aje tan  W ałow ski P atron .

/ \ M / W Y  Ei)YkTAL\K  
I Ś L E D C Z E .  

b 1130 M i  ii i> cyj j .y
N. D . 220. Sąd P o licji Popraw ozej Wydziału 

II. W zywa niniejszem  Jó z efa  P am eck iago  lat 
46 m ającego osta tn io  w folfurku Smorów 
gm inie K am piua zam ieszkałego, obecnia z po­
bytu niew iadom ego ażeby w dni 30 od daty  
niniejszego zapozw u, w spraw ie własnej, do 
Sądu tu tejszego przybył, gdyż w przeciwnym  
razie według prawa pastąpionem będzie.

W arszaw a d. 28 G rud. (9  S tycz.) 1873/4  r.

N. D  190. S ąd  Policji Poprawczej w K al- 
warji. Zapozywa niniejszym  W ładysław a Cie- 
chańsk iego  b. Nadzorcy S tacji Pocztow ej Wftj- 
wery w Pow iecie Marjampolskim Gubernji S u ­
w ałksk iej obeenie z pobytu niew iadom ego, p o ­
d łu g  ogólnych pogłosek za granioą w Prusach 
p rzebyw ać m ającego , ażeby unikając przeciw­
ko sobie zaocznego postępow ania w Sądach
K arnych  $  § 577, 578, 579 i łącanyoh Ordyaa- 
'cji K rym inalnej P rusk ie j dozw olonego, sakw a-

N. D . 705.;
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie pod N r. 586o zam ieszkały ja k o  
O brońca W ilchelm a G eyer pod Nr. 1.245 i D a­
niela Geyer pod N r. 7986 w W arszaw ie zam ie-

 . __  (______  ^ szkałych wiadomo czyni i ogłasza: iż na sku-
p rży sąd z en ia , w yrokiem  T ry b u a a lu ’C v w iln e - j tek  wyroków T rybu n a łu  Cywilnego w W a r­
go w K aliszu  w d 10 (Ź2) S ty c z n ia  r . b  z a -  szawie z dnia 27 W rzośnia (9 P a ź d z i e r n i k a )
padłym , do p ro w ad zen ia  d a lsze j su b h a s ta c ji  j 1873 r .  i 29 L istopada (11 G rudnia) 1873 r. 
p odstaw ien i z o s ta l i  Ic e k  M alcz i D o ro ta  sprzedaną będzie przez publiczną licytację.

lifikowany do odpow ieFtialnoścu w drodze kar­
nej przez D epartam en t Poczt za uronienie skar­
bow ych i pryw atnych pieniędzy ze Stacji 'Po­
cztow ej W ejw ery, w przeciągu trzech  miesięcy 
od daty  niniejszego ogłoszenia staw ił się  przed 
Sądem tutejszym , d la  złożenia tłom aczenia w 
ciążącym go zarzucie.

W  przeciwnym bowiem razie  śledztw o prze­
ciw niem u ja k o  też i zebranie dow odów  odbę­
dzie się zaocznie, a  tern samem pozw any nie 
będzie mógł czynić zarzutów  przeciw  świadkom  
i dokum entom  alb o  podaw ać in form acji 1-zasad 
obrony.

Po udow odnieniu zaś ciążącego mu przestęp ­
stwa skazany zostanie ua  karę prawem zagro- 
żouą, u wyrok na jego  m ajątku  n a ty ch m ias t, a 
na osobie po ujęciu w ykonanym  będzie.

K alw arja d. 19 (3 1) G rudn ia  1873 r . f * '

N. D. 265. Sąd Policji P opraw ezej w Ka 
warji. Zapozyw a Iw ana A w erkiew a v. A w en-

po-kina, za wsi G łęboki-rów  trminy Je len iew o 
wiato S uw ałkskiego, obecnie z pobytu  n iew ia­
dom ego, aby w ciągu dni 30 staw ił się’ w S ą­
dzie tutejszym , dla w ysłuchania wyroku, w 
przeciwnym bowiem raz ie  w edle praw a z msa 
postąpionem  będzie.

K alw arja  d 28  G rud. (9  S tycz.) 1873/4 r .

A L L O S / K N I a  p r y w a t n e

N. D . 539.

Dr: Med: A. RYMARKIEWICZ.
HOMEOPATA.

Zam ieszkał przy uliey Now y-Św iat N r. 23, 
przyjm uje chorych codziennie, rano do 1 0 -e j, 
po południu  od 4-ej do 6-ej godziny.

5— 6

N. D. .026.

F IW H  T IB m i l  
W ern era  śleksauera Mliller

w Warszawie 
Eedal Zasługi z Wystawy 

(Wiedeńskiej r. 1873).
Ma honor polecić Szanownej Publiczności

w y b o r o w e  c y g a r a
10 Aquila de Oro za 100 sztuk  rs  5

To p " la  » ” -  » 4 -3° L a r r ia c e s a  3 .
4° La Palma 1( fi "  2 .

W yłączna sprźedaż w Składach
K o s e u b l u m a .

Dla prób są  paczki po 5 sz tuk  z każde­
go gatunku. a__G.

N . D . 245.

Nowy Transport Cygar
wyborowych im portow anych H aw ańskich 

różnej mocy i form y nadszedł 
s io  I ś h l a d u n  

7— 8  J -  K o H e i i h l i s i i t a .

N. D. 1?6. .
A jentury Jeuera luej Rosyjskiego 

Towarzystwa ubezpieczeń od ognia założo­
nego w 1827 r. wydana za N 490207 na u- 
bezpieczone ruchomości Pana T  Dębskiego 
w Dobrowodzie n »  r » .  1 0 , 1 6 9  z ta w is i« ^  
ł » -  U prasza sie łaskaw ego znalazcy o od 
niesienie tejże  polisy do bióra wspnmnionćj 
A jentury ua ulicy M arszałkow skiej Numflf 
7 5- 3 - 3 .

lik

A o sb o a c h o  u ,eH 3ypoio w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


